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.W ARSZAW A. 21 girudbia. (teł w t j  W  

 ̂ szoferów prez. Woide^hWcw- ' Jeden
u.usław Pietirański,: — bez nnzwnii s.'erźant

łachał wczoraj ze Spały autem inirezim f 13 Wy_
Kona1. Pietranski udał się d'o Tomafn-’ m,ar"

f  am S lbd  dr.od?e *>  S??1# '«■ %  wpadło

Kląska bezrobocia.
E k sce sy  w

W AR S ZAW A , 21 gpunnia. (A W .) Przy zbie 
gu ulic Chmielnej i Żelaznej odbyta się wczo
raj (manifestacja bezrobotnych w liczbie kilknseC 
Przemawiał ipos. Skrzypa. Ody policja wezwała 
demonstrujących do rozejścia się, z tłumu po
leciały kamienie i "cegły. Policja przypuściły: 
szarżę. Kilkanaście osób zostało ■ciężej i lżej 
rannych. Wskulck uderzeń kamienjalmfi zostali) 
zranieni 2 przodownicy i 4 posterunkowi. —
W  pól godziny potem zebrał1 się tłum1 na 'pi. 
Grzybowskim. Przemawiał pos. Prysłupa. Po- 
libja Jrozpę.izila bezrobotnych bez trudu. — A- 
reszlowano 40 osub, zatrzymano w  aresztach 10

W a rsza w ie .
osób podejrzanych o występowanie z ramuenija 
związku młodzieży komluMslycznej.

P la n y  m a g is tra tu  w a rsza w sk ie g o :
W AR SZAW A, 21 grudnia. (AW .) Magistrat 

warszawski Wystąpił z inicjatywą opanowania 
bezrobocia przez planową i syslematytzną ak
cję. Na 'dyisiejszern posiedzeniu Rady ,m|iejskiej 
pirzeństi&Wiony będzie wniosek dodatkowego — 
poawyższenia ceny biletów tramwajowych o 5 
gir., iprzy obecnej tcenie 15 gr. za bilet. Pvzy 
uzicime; frekwencji 500 lys. osob wpłynjie do 
kasy codziennie 25 lys. zł. Pieniądze te zostaną 
użyte na roboty kanalizacyjne, ziemne itp.

• ona. iJi'e‘Łranski udał sie d'o Tnmac, n ■ ’ "
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N a  s z k o d ę  p a ń s t w a .
Ja k  B a n k  P o ls k i o b n iż a  w a rto ść  z ło te g o .

W ARSZAW A. 21 grudnia. (Lei. wł.) W czo
raj Wieczorem płacono dolary po 9f20 zł. Dziś 
rano Spadł dolar na 9 i S‘85 zł. Odbiorców 
było nie wiciu. Tymczasefn Bank Pol. ponie

chawszy swej kilkuanjowej taktyki,, w. ciągu 
dnia (dzisiejszego skupował dolary płacąc po 
9‘20. Wskutek tego, giełdziarze już popołuu 
t:hiu Wyśrubowali cenę dolara na 9*35.

Stan rokowań o pożyczkę dolarową.
P o w ró t d r. M ły n a rsk ie g o . —

W AR SZAW A, 21 grumiia. (Lei. wł.) Dnia 
24 |hm. przijbywa do Warszawy z Nowego Jor
ku Wicetiiylrdklor Banku Pot. dr. Młynarski. — 
Dr. Mły marskiemu towarzyszy rzeczoznawca a- 
nierykański Kaimimcrer Dr. Młynarski, złoży re- 
błrje z ostatniego stadjum rokowań o pożyczkę. 
P- KanJnicircr jest delegowany z ramienia kon
sorcjum, z którefm Polska traktuje o pożycz
kę dolarową, do zbadknia stanu gospodarczego 
Polski.

Krążą pogłoski, że Kam,mere,r zatrzyma się 
flbtżej ’w Polsce, jako doradca gospodarczy.

Ją szcze  je d e n  rze czo zn a w ca .
W ARSZAW A. 21 grudnia. (A W .) Dono

szą z Ndieiihia, że Ajencja “ United P;ress“  za
mieściła (następującą depeszę z N. Jorku:

“ W  ikiładi finansowych Ameryki krąży po
głoska o wstępnych rokowaniach celem ctrzy- 
mania pożyczki 100 milj. dolarów na Polski 
Monopol Tytoni,r/wy. Przewidywana jest czyn
na wspólipiraca pożyczającego, którym irnla bvć 
American Tabbac Company oraz kilka firm 
bankowych i ffinansowych. Ameir. Tabbac CotrĘ- 
pany ma salmia wypuścić obligacje.

Zasądzenie posła Łańcuckiego na 6 lat więzienia.
Z a tw ie rd z e n ie  w y ro k u  l>szej in stan cji.

W AR SZAW A . 21 girudhia. (leli w ł.) Dziś 
w  Sądzie apelacyjnym,, jako II-gięj instancji, od'- 
była się rozprawa przeciw pos. Łańcuckiemu!, 
skazanemu Swego czasu, za 2-krolne wygło
szenie mowry podburzającej, dwukrotnie na 3 
lala ciężkiego więzienia Na dzisiejszej rozpra- 
w ie zatwierdzono wiyrok I-ej instancji. Po w/?p

głoszeniu 'wyroku, obecni na sali, zwoleniiicy, 
pos. Łańcuskiego,, poczęli wznosić niktzyki' na’ 
jego cześć. — 'Policja wyjogatymow;Ta ma
nifestujących, i okazało się, że wśród’ niicb. 
znajdują się pogłowie MioLła, W ojewódzki, \X/irj 
łoszyn i Hołowacz.

Możliwość rehonslruhcii gabinetu.
W AR SZAW A . 21 grudnia, (teł w ł.) Min.

Raczkiewącz kviyjeżdża na 10-dniowy Urlop do ,,,.....  ŁJ v..v
W ł, ia. (Min. R.aczkteWiicz nie weźmie więc u- nisteirstwta sptraw wewnętrznych, 
"zialu  w mających się odbyć -okoWaniach1

sprawie zamierzonych zpii^n personalnych w  
gabinecie. W  lej spiraWSe, miń. RaczkJewicz, jako 
poza parlamentarny członek rządu, pozostawił 
prem. Skirzyńskie|mu wolną rękę co do leki mt^

w i
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B e z  m a s k i
W-szJIty, ludzie żyjący ze StaJej nłacj. urzęd- 

n ;V.y, robotnicy. jvrojflk|h'0 'v.:e. wojskowi itd. ponife- 
śli ilężkio straty wskutek spadku złotego, nie po
nieśli lich tylko fabrykanci, hu!rtown|icy. eksporterzy 
kupcy, a grubo zarobili obszarnicy, młynarze i ich 
pośrednicy. \V pierwszym momendp załamania się 
złotego błyskawicznie ̂ podmosły się ceny wszystklbh 
towarów .czemu władze zwłaszcza na gruncie lwow
skim mato przeszkadzał} . Całkiem pospolitą i ordy
narną spekulację określają oni nową nazwą, nowym 
terminem,, mianowicie zasadą odkupu. I w myśl tej 
zasady odkupu kalkulują ceny wedle dolara.

Endecki poseł Wartaiski przedłożył ministrowi 
przemysłu i handlu stanowisko organizacji kupiec
kich w sprawie zwyżek cen.

Pierwszą zasadą w handlu — zdaniem tych orga
nizacji a zarazem j posła Warialskiego — jest za
sada odkupu, to znaczy, że kupiec sprzedać musi 
towar nie po cenie nabywa, ,a takiej, za jaką może 
nabyć taką samą ilość tego samego towaru u hur- 
townika, eksportera czy też -producenta, oczywiście 
plus godziv y zysk. Kupieetwo domaga się więc, l>y 
nacisk przeciw nicpodwyż.szaniu cen ktiprowany był 
przedewszystkiem oo t\ch czynników, które usiała ją 
te warunki odkupu dla kupca.

"o  do samej sprawy podwyższania cen kupieetwo 
stoi na stanowisku że jeśli nie da się usunąć spad
ku1 waluty — nie można również nie dopuścić dó jego 
odbicia się w cenach.. i

Prosto i jasno. Wskutek spadku waluty nie
chaj cie-rp-i robotnik, przędni k. profesor. niech się 
zmniejsza konsumeja, niech się rozrasta i olbrzy
mieje bezrobocie, byleby lanrykant i kupiec mógł 
się odbić. Wiemy o tein, i Wiedzieliśmy, jasa Jest 
etyka mniejszych i większych hyjen kapitalistycz
nych ale nie przypuszczaliśmyv że odważą się dla 
zabezpieczenia swych interesów w tak ciężkiej chwili 
gardłować i u czynników rządowych.

W rezultacie poseł Wartaiski wystąpił o to., by 
władzom admini.straey.jnym dano instrukcje., że mają 
respektować u1 kuprów zasadę odkupu!

Wobec takiego [dictum rząd ma jedno wyjście: 
Musi bezwzględnie zakazać transakcje w  obrocie We 
wnętrzmni i wszelkich kalkulacji w  walucie dolaro
wej i ścigać każde przekroczenie. Ażeby kupcy nia 
mogli szachrować 1 w błąd wprowadzać publiczności, 
każdy towa:^krajowy powinien być zaopatrzony w 
odpowiedni znak,, jakiego jest pochodzenia, tak jak 
to robią Niemcy, i Anglicy. Taki szachraj kupiecki 
(bez różnicy wyznania) będzie klijentowi zachwalał 
oryginalny towar k “ angielski..." prosto z Bielska tub 
Białegostoku i będzie mówił bezczelnie o zasadzie 
odkupu.

Zakazać transakcji dolarowych w wewnętrznym 
obrocie i zakazać waloryzacji cen towarów’ według 
doi l a  — to jest nakaz bieżącej chwili! Chyba, że 
według aolara będzie się waloryzowało płace...

Htm

Prosta droga do czynownictwa.
Pewien obywatel, pamiętający dokładnie czasy 

czynownictwa rosyjskiego powiedział prosto z mostu1: 
— Redukcja płac pracowników piaństw. obniży i"h 

moralność. Staną się tern. czem ongi byli czynownicy 
posyjscy ,będą łapownikami, bo łapówkami będą się 
ratowali przed śmiercią głodową...

Rząd carski miał swoją metodę. Opłacał urzęd
ników marnie ale przez palce patrzył na łapownic
two. Podstawą i zasadą Urzędowania w stosunku do 
stron było ‘ Jak się dą to się zrobi!"

Jad ten przeszczepił się i, na grulit polski. Ko
rupcja i łapownictwo święcą tryumf, miljony prze
padają na szkodę państwa, miljony napływają do bez
dennych kieszeni łapowników. V" tej niezdrowej 
atmosferze obcinać jeszcze płace nie jest ni.c/ein innem 
jak popieraniem łapownictwa i kradzieży.

e o n

NIKODEM KO PILEW ICZ.

£egenda.
7)

(Ciąg aalsztj).

— Mogą mnie wziąć za złodzieja — szep
nął. Nikt wptratwlfzie tędy teraz nie chodzi,, 
ale przecież wszystko jesl mozlijwle. Zresztą czas 
już Ipójść. Może ktoś D.rzejść, zobaczyć otwór 
w  bramie, zastać imnfe tutaj i napewiio mnie 
za złodzieja poczytają. Niej inaczej. I ni*c już 
nie pomoce. Bo któż |mji uwierzy, gdy opowjiem
0 spotkani u śię z duszą szybu ? Wyśmieją mnie
1 powieazą, że udaję obłąkanego, by w  ten 
sposób zrzucić ze siebie pozory złodziejstwa, 
A le (ptrzecież moja bezsilność powinna być do
wodem (mojej nieWinnośd.

— Skaranie Boskie — odpowiedzą, szep
nęła lnu (myśl. — To jest właśnie kara n iew i
dzialnej ręki Boga, który karze złoczyńców. 
Jeżeli się jest niewinnym, to wbgóle 9ię nje 
usprawiedliwia. Za niewinnego przemowa -mil
cząca 'niewinność.

— N ie popełniłem przecież żadnego prze
stępstwa Jestem niewinny1 — odpowiedział 
sobie.

— Przed soba nawet pospolity zorodniarz 
jest niewinny — inófwliła w1 Iryp- myśl. — Czę
sto zaarza się, iż  grzech, popełniany w oczach 
ludzi, uchodzi bezkarnie i bywa naiwfet, na 
wskutek sWej jawności, nie dostrzegany. Na- 
tomiajsft tein sajm grzech1 lub stokroć od niego 
mniejsza, popełniany skrycie, urasta przed1 lu
dźmi la nawet przed tyftnji, którzy go jaiwlnie 
popełniają, Ido [rozmiarów ciężkiej zbrodni.

— I cóż zrobią, gdy mnii-e tu schwycą?!

Typowym przykładem, jak łatwo Ulega dziś funk
cjonariusz państwowy pokusom,, j«l łatwo go można 
zdemoralizować l kupić — jest afera z kradzieżą 
książeczek paszportowych, w Warszawie. \loszek 
Iglicki w tych ciężki-ch -czasach wybrał sobie talwy 
zawód. Wydawał paszporty, wyręczał w tern władze 
państwowe. Władze państwowe robią tnidnośei i po
bierają za paszporty w ełicJe pieniądze. Ifoszek J
trudności me robił i miał niższa “ taryfę" na pasz
porty. Była trudność z książeczkami. Ale trudność 
tę łętwo dało się pokonać. Przodownik jroli.cji Józef 
Pawlak zii cenę 5.000 zł., które mu- obiecał d.ać lglirki
wykradł z ministerstwa 1000 książeczek i niewia
domo. jak długo jeszcze byłby je kradł, gdyby spra
wa nic była się przypadkiem wykryła.

Jad rosyjski robi swoje, a złoto zbyt kuszące.

Prócz hańby, którą -rzucą na mnie wszyscy, od- 
aadzą mnie w iręce sprawiedliwości. Tyrn lepiej 
zresztą! — Nie lękam się sądu! Tam są ludzie 
światli, a ci potrafią niewinność wyczytać z 
oczu Człowieka.

— iSąd, jako rzecznik i obrońca sprawiedli
wości, składa się z ludzi, a ludzie nie lubią wła
śnie -wierzyć tym. którzy wierzą — odpowie- 
aział a mu (myśl.

Przed jego oczyma stanęła w  tej chwili po
stać dziedzica, który uchodził przecież za czło
wieka światłego i rozumnego i lęk opianowiał 
go na myśl, że sąd składa się z wielu takich 
światłych ludzi — jak dzicdzyc.

Jeg<> prawciziwC, chłopskie, n Lczem nieska
lane serce drżało z obawy przed1 najeiężsizym 
zarzutem, jaki rzucą na niego i obarczą jednefmi 
słowem: złodziej!

W  tej chwili zobaczył siebie, jak pojmanego 
prowadzą Igo przez wieś i uśmiercają go gło
śnym, żbiorowujm okrzykiem całej wsi: Zło
dziei! p łodzie]! a słowa te nielitośdiwe, twarde, 
ciężkie pedla ją weń, jak deszcz kamienny i palą 
mu ciało, ranią go, oślepiają, tylko ogłuszyć 
nie1 tnogą

Zrozumiał, że wstać jmlusi i niie wolno itnu1 
czekać -na pomoc ludzką, bo po[m|o-- ta będzie 
przeklętą. Jedno słowo: złodziej — podrywał): 
go z miejsca i pędziło, a równocześnie: przy
tłaczało go głazem i wgniatałb w zie|m|iię.

— Trzena więc ze swójej bezsilność., i bez- 
mocy wydobyć — siłę i jmjoc! — (rzekł ido siebtite, 
a podniósłszy się z nadludzkim wysiifkije|'rn|. stęk1- 
nął: „.Bolćsna taka siła i moc" !

Chwiały [się -pod1 nim nogi. Drżał z zijmiia i 
wilgoci. Nie mógł postąpić o krok. W odził w(rv 
koło oczyma i szukał czegoś, coby (mb -mjpB

Trzeba zaiste sporej naiwności lub głębokiej Mia
ry v.- ludzi, by przypuszczać, że funkeionarjusze pań- 
stwow i przy zredukowanych płacach ,a , nawet nie 
przy /redukowanych, lecz obecnych płacach, a sza
lejącej drożyżnie zachowają-^hart i uczciwość. Po
licjant np. na kresach samotny -pobiera',103 zł. mie
sięcznie, żouati 1.35 zł. Sutuia "ta nłe była'“nigdy wy
starczająca, teraz może prowadzić łatwo do grze
chû  bo pokusy-1 czyhają na każdym kroku,).Trzeba 
zważyć, że praca na długiej przestrzeni granicy Wscho
dniej jest nad wyraz ciężka. Posterunki policyjne są 
od siebie oddalone o 15 -20 kim., a składają się 
przeważnie z 5 luldzi. Ludność miejscowa nie odnosi 
się wrogo do grasujących bandytów1, przyjmuje ich 
u siebie, przyjmuje też policjantów. Walka z bandy
tyzmem staje się w tych warunkach humorystyczna, 
bo policjant albo o zamierzonym napadzie wie. albo 
też -przeszkodzić mu nie może.

Kos puls ochrony pogranicza po objęciu granicy 
Ttkróci! komunikację z Rosją, która przy niedosta
tecznej straży policyjnej -odbywała się prawie jawnie. 
Żołnierze dali Bezpieczeństwo pasowi pogranicznemu, 
lecz bandytyzm. • jakkolwiek nieco przycichł, to je
dnak odsunął się tylko w głąb kraju, ale nie -wygasł 
w zupełności. Wygasnąć zupełnie w podobnych wa
runkach nie może. gdyż jest przedsiębiorstwem ze 
wszystkich nujreniowiiiejszem.

C.z£ policjant pobierający 100  zł. miesięcznie jest 
tak zdyscyplinowany i tyle ma harlu że iuupnść mo
że spokojnie powierzyć swe losy w jego ręce?

To tylko jeden z tysiąca przykładów.
Nawiasem trzeba dodać, że z kresów uciekali po

licjanci masowo z powodu braku -mieszkań, lichego 
wynagrodzenia l szczególnie niebezpiecznych warun
ków Pozostał elemenl lichszy, nierzadko o niejasnej 
przeszłości.

Z powodu Śmierci P. Igiaslasa.
twórcy 1 przewodu) hiszpańskiego ruebu -ro
botniczego, sekretarjat S. M. R. wysłał do hisz
pańskiej pairlji socjalistycznej następujący lcfe- 
gram kondolencyjny:

„W  Pablo iglesiasie traci nietylko hiszpań
ska parł ja socjalistyczna swego za,łoży-ciel,a i Wo
dza lale i cała Międzynarodówka bohatera, któ
ry iw najcięższych czasach brał udział w  jej bo
jach. P,rosimy Was o złożenie na grobie dLrog}i'e- 
go Zmarłego wieńca z napaseim!: ..Wielkiemu 
bojownikowi 'klasy robotniczej — Scfcj-dliistyćzua 
Międzynarodówka robotnicza4'. (Inf. M iędz.)

służyć za podporę Natrafił wzrokiem na odła
mek żerdzi wiertniczej, leżącej pirzy nim-; pod
niósł ją, jak najdroższy mu w  tej chwili skarb 
oparł się o nią, jak o Kij i poszedł'.

W  (drodze snuły mu się w głow ie wczorajszą 
przejścia. .Utwierdzał się w p-rześwladćzeńiu, 
że skarała go ręka duszy szybu.

Nagle stanął. Jakiś błysk myśli uświaiomąlł' 
go w tej chwili, że tą Właśnie żerdzią, o któ
rą opierał się, zadano mu ów  straszny cios. Czul 
to w długim, jak żerdź pasie bólu. Popatrzył 
na nią z nienawiścią; zaczęła mu ciąży ć okru
tnie. Chciał cisnąć ją precz, rzucić, nie win 
aźieć jej

Ale 'bezsilność jego nóg żądiąła oparcia.
1 zastanowił się nad tern, że dusze szybów 

używają lak zwykłych, choć cale skutecznych 
Środków do walki.

A nz;iw ił się już D-ardżo, iż  to, co mlato być 
narzędziem, iby go unieszkodliwić lub1 uśjmler- 
cie 1— te(raz służy mu tako oparCit., ba nawet ja
ko gatunek od iśtn5lerd|, na którą skazaliby go luf- 
Jzfe i ludżka sprawiedliwość.

Dziwną doprawdy jest ironja losu — myślał. 
£c-cz mijało grożące i ,mi śmier,c(ii w' myśl legćndy 
będę żyt.

— Ale, czy to jest jeszcze legenda ? — py
tał siebie uporczuwle.

*• *

Na ścianie iżby Piotra konał blask lamki 
naftowej.

W  Izbie majaczyły kontuiry spirzętów.
Z niedomkniętych dlrżwiczek piieca wydo

bywał -się poświst Wiatru, wpadał' na iżbę i z  
głuchym szelestem, ginął trwożliwie w  kąpie iz 
by za obrazami świętych.

<{C. d. n.)
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W a lc z y ć  z  d r o ż y z n ą !
P r z e m i S u i i o n i o  — :   .  . _Przem ówienie sejmowe posła tow. Zarem by.
IIP 1 I Z r . .. .

spadek cen wy woduje przedewszy-
11 1 1  >'r>r*Z\C ' f  . n i l  r n  p

\Y/.t i c - . — j i i i w i

zną ^ i ^ a S ś t e taK° f Ś i  d°  Y *  2 * o łs  
: «  S ł “ ' J“ T„ <0 2“ *.'= a fi-- Spra-

a? aasiwa, Z : n,fiS7a|s,ca sj,; 2 lnia , d . < J™

a E I r &2u?tat,r t ?  s rC nuiszą fJopirowadżiić do re-J ■ ama> wsz'lkic ***** o-utucą w niwecz.

r * ™ ™ !  d' vłe ’żne formiJ drożyzn 3r -  / 0- 
J2rtr fea!ną — drożyznę w  złoci i 

względną n ammainą, drożyznę p o w s z *£  
nym znaku o w egoWym. Ca] ™  pan w an t 
marka papierowej był okr L  lrożyznv m Z  
nalnej. Stoi nam przed or-rnJL  ̂ ' ° mi_
skutkami, ze wszystkimi pirSiawami,^SZysłki|m' 
gdy wskaźnik ceh n o S X 3 S  ° k5res- 
bdnie tygodniowych obliczeń F t -f1̂  130 
zawrotną fcszybkością ^ t y c z n y c h  z
kach rosły z wyrażone w  mar
ce ny wyrażone w rc i en' Ceil9 'as złote,

a SS"8 ty,kot»i«Z, to fc h l* * ” 4“*dIa
twfceaał przed iiem otrh fF^rF0^  szt9Ietu ° "  
cierpienia. Dysproporcja ’ezdeniG ned2y i
a ceną towarów f e b c i n K  zarobkiemł 
itażdym 'dnietni i  ̂ do życia rosła z
wsi stawała wobe/uotm U? K>f Ć lTniast.iak i  
jącej się nędzy Nmr„ ^  bardziej pogłębia- 
ciem  ł s n o ^ J -  ż j * * ' .  * * * <  m m h r -czem (panowanie driW, zy,Clu S^spodar

niem przywozu wywozow i i  utrudnia

walutę złotaf wiswcz s z a ^ S f  ‘ Wprowad^ )t̂
towanfi- arożuznu r^ in  m  ^ u nas kształ- 
s to pniowo wzrast ^  a ■ °*4gu tego czasu
nówku. na przed

stwie. Ten .ipait-n. i_t;n wywrwujK przeuewszy- 
slkieni ciągły wzrost dysproporcji jaka istnie
je między siłą nabywczą warstw pracujących, 
a ceną -artykułów, ich zdolność konsurricyjną 
maleje, ich jakakolwiek 'możność t-o zw £'JU zu
pełnie zanika. Nędza ,i laUpet-yzacja powięk
szają &ię z jciiniem 'każdyjmj- To samo z państ wem,.

DROŻYZNA ZJADA BUDŻET.
Dochody państwowe stają s|ię nierealne, do

chody państwowe wyrażone w złotych stają się 
kompletnie fikcją. Każdy nasz wysiłek, zdąża
jący do uregulowania budżetu1, musi zawisnąć 
W powietrzu. Niepewność gospodarki państwo
wej jest zupełnie jasną, 'bo przecież pienią
dzem państwowymi, tak samo jak pieniądzem 
warstw pracujących jest złoty. — Pan Wiślicki 
bałwochwalczy Wyznawca dolarowy z nunktu 
widzenia swego interesu klasowego zresztą, po
daje w wątpliwość tę konstrukcję teoretyczną 
drożyzny. Ta wiara w dolara dyktuje mu sfor
mułowaną przy poim-ocy usłużnyfch ekoin. mis
iów  całą teorję odkupu, pokrycia w  dolarach 
i bardzo boleśnie' przez społeczeństwo Odczu
waną praktykę kalkulacji w dolarach. To  jest 
sposób warstw posiadających dla uratowania 
swego sianu posiadania. 'To jest wasz sposób 
stosowany 'ale zwróćcie panowie-uWagę, iż  na
wet przy waszych wysiłkach' i  staraniach w  
tej chwili nie osiągnęliście równi złotej. Jak 
wskazałem, ta równia jest ciągle powyżej. Wska
źnik bowiem cen realnych wynosi 106, 95, 85 
i 87, To są cyfry ilustrujące fakt, iż  nawet w y
siłek klas posiadających W tej chwili nie d!ąje 
rezultatu Ale wierzę, że uniwersalna teorja 
pokrycia i praktyka kalkulacji dolarowej w 
końcu podm-esK poziom cen realnych djo równi, 
złotej, nawet podniesienie pomad równię, w|e- 
pchnie na • irafcz, ale wtedy dysproporcja mię- 
dzo zdolnością konsumcyjną człlctwieka pracy

miast. Często buduje się teorje o sprzeczności 
interesów w tej dziedzinie między napili W B- 
slocie jednak jest inaczej. W  tym samym sśopniu 
zlawiska le  są bolesne dla ludności wiejskiej, 
ja' i miejskiej. Gdy w dr. 1914 cena zelówek wy
rażała się w postaci 22 kg. żyta — w  paźdżier- 
liikti 102J r. w ,70 kg. źyla, a było to roz
pięcie1, które wywołało największe wrzenie na
szej wsi i dawało w  rezultacie nędzę najszer
szych mas wiejskich. A teraz p-atr.zjm|y — idzie 
znowu la powrotna fala. Kiedy w  styczniu bie
żącego 'roku spadła cena wyrażona w życic d'o 
26 kg. żyła za zelówkę, w sierpniu już wynosiła 
44.7 ikg. Idzie la sama fala drożyzny na wieś 
i zarówno,, twierdzę, ludność wiejska jak i  
miejska, pracująca i utrzymają.ca się ze swo
jej ‘pracy a nie mogąca pokryć swoich zapo- 
ti-zibowań i zabezpieczyć swojej przyszłości, 
kaikucjam' hoiarowelmi, ta ludność musi wy
magać (realnej walki z drożyzną. I jeżeli dfe 
<p. Wiślickiego jest to frazesem, 'to dla ludno
ści- pracującej miast i wisi jest to rzeczą naj
większej wagi i największego znaczenia co
dziennego (T*. W .: Dla mnie leż, zgadzajmy się).

PR O jE K T  U STAW Y, KTÓRA MA PO H A 
M OW AĆ DROŻYZNĘ.

rów5*i, p r z y r e a i n a  na przed- dzo zdolnością konsur...;„..,. __________
do 150, Rczuliato t <U 0 ^00 dob ieg ła ,3 cenami realnómi i nomilniałnemli;, będzie tak
szenia się dta u J !*  jak każdego zwjęk- j wl-elka, że rezullatem jmioże być tylko masowyS/tnia siy arożi • udzuego zwlięk
szenfe się być zwffęk- |. 'Uch; masowy ruch i-oz-na-czy, którego nikt o-
Skutkiem naństu)ł»,n,im I + ulŁrudńieuie tnsportu., panować i nikt o jego przyszłości mówić nie 
lansu t e C ? f f  >  była bierność bi-1 może Jeżeli zaś doświadczenia z 1923 ,r„ a 
zys gospodarcza 7 r a f  lllcf  ̂ ° ’ ,a zatem kpy- j przede wszy stkiem idni listopadowe, które były 
odbijających sie na ?u m f ° P ^ eks^m klęsk okresem (najwyższego napięcia drożyzny no|mi- 
chcięlibyśmu nniu U ca -i Itldinoacji. Jeżeli nalnej, a zarazem chęci-ą p,rzesko-czeil-ia od nojmi-- 
formom, orożuz u t nazw^ tyjmj dWu nalnej drożyzny do realnej, nie nauczyły panów

ni1OOM>VRmV A. i  •‘Kir.lain A 1 z\ A  ^  ̂  4- ^  ____ _ . . . j  ł * , .  Am
formojmT orożJznn ^ (& ą nazw«  ^  dWu

Grabskiego. ,realna °baliła rząd p,

żyzny t S a l n e ^ R o z ^ 1" 9 Z" ÓW W okres c|r°-
śdg za cieniem żłnia len dziki wy-
ksza sie -r,,ćn; P ^  skazni-k złotego zwiię-
drożyzny' j  ^  r o w t iw n ^ e  -wskaźnik
wskaźnik cen najtl,ekawsze -  spada realny

do  S z a j e S Cnie’m n rC ^ lJpuk,4’ łak poś- 
jak nawet w im iłek ^ S l 0C zadnachl rezultatów 
ataućh ie s t la le  snmi ma Cm CCI1 Tie-
żyźnianSo p L f  T l  W du,° » u dro“

“ sio,s z p ;  - sss iS :

CENY:

■w tum ™  : iJTf  SPia'JKU waluty. Czy jednak

0 ceny w złoTyck.^osną one w V  Je^ li Chlo5 ^  
pniu. m  iościgają jednak Sa,tPiy,m ŝ “
mamy cyfry nomtahnmh^- ? °
n-i-ec paazziernika wynosiilł 122 ■ > ” aTTZ m, “ iłJW
1 m  .drugi tydzień grudnia 152f, w T !T™' CZT,na te“ i " "  ̂  ę.™™ 1 w Uóu
1 - h 2 '  h r ?  « ,  106. r.a,

w  » ”  PO tt,tek  85'

ny cyb-rS l PanOWie UWja9ę na te ^ 9  kolum- 
stkich w a T s S ^ r F  }asno, 0 dok 1 n fie "®  wsz3-
’ ^ :n vS erk o lu 0meCZeństw! i  wyraź0"9

wszy stkiem na w â i! Cen/ to odlbtl3 ^  ptrzedt- 
warstwach pracuiącufch1 f na nań-

* _  ̂ > * ----- - ~ 1  J -j |   - - -
lo  boleję. Ale dzisiaj jesteśmy w) tejmj położeniu 
że irnogę sądzić, iż większość slronnictw w  tyjml 
sejmie jest nauczona dośwliadjczeiiieimj i  sądząc 
po ustawie przedłożonej przez rząd1, pragnie po
łożyć kres temu stanów rzeczy. Twierdzę, że 
stójmy u progu tego sajmugo iJkresu, jaki prze
żyliśmy w okresie ,iparki papierowej ze wsż3rst-
k I AlTl 1 l/At1C/Vlz«l)m»î i5olrvi!i 7̂ 1,1 '  mfiinuMn n o tł-]!'"'kiom i konsekwencja|m‘i, z których wspomnę ti. 
ko jedną,, bowiem często ludność wiejską ch ^  
W/yod"-ębnić. jak gdyby od’ ludhości pracującej

ca

Przyjmijmy pod uwagę, że wyliczenia stafy-A 
styczne wykazują 13.75 proc. wzrostu droży
zny w pł-trwszej połowie grudnia w1 porówin a- 
n!iu z pierwszą połową listopada. Sejm stabi
lizował dziś mnożną grudniową, na trzy mjiie- 
siące ustabilizował płace,, ale nikt się nie łudzi 
że' to będzie realne, jeżeli tej drożyzny nie 
zmniejszymy I jeżeli przynajmniej nie pow'- 
slrzyrnąmy jej dalszego wzrostu. Wszystkie na
sze szczytne dążentiia dó równowagi budżeto
wej, 'najgłębsze i najbardziej rozumne ptotmysły 
uzdrowienia stosunków gospodarczych będ!ą 
rozszarpane w slrzępy, jeżeli tej klęsce nie po
łożymy kresu. Rząd to zrozuimjiiaf i przyszedł 
z projektem ustawy, którą będzie azisiaj sejm,1 
przyjmował. Gdybym jmówil nieskrępoWfany sta 
iiowiskiem Komisji, musiałbym zgłosić cały 
szereg, daleko lidących zastrzeżeń i d'ale!ko ibą- 
cych popirawek do tej ustawy. W  tym jednak' 
charakterze, w którym występuję, niech mg 
wolno będzie stwierdzić, że ustaV;|a ta nie będzie
przyjęta przez wszystkie stronnicza koalicji1,
jecinet owern isercejm,, lecz przez warstw^' pracu
jące1 miast i w/Si jest Witana, jako narzędzie, 
kló,re w rękach rządu, może dać bardzo po
ważne jsezullaty. jest witana jako zapowiedź
że1 przeciwko indywidualnemu traktowaniu! in- 
Icresów państwowych', przeciwko (wywyż
szaniu inleresów- jednostki nad1 państwo, będźie 
wytoczona walka. Podkreślam tu rówmież, że 
z tą chwilą, kiedy my, jako sejfu oddamy tę 
ustawę w ręce rządu, odpowiedzialność spadnie 
całkowiecie na (rząd.

Czy on podoła, czy on tem nairzędzieimi 
będzie walczył i zwycięży, odoowiedźieć na 
lo -pytanie, znaczy to  samo, co ifdpowjedżieć; 
czy fząd ten będzie istniał ?

Prorocze słowa Iow, l / " . , .
P. Stanisław Karpiński prezes Banku pol

skiego doprowadził do chalcfsu1 walutoiWelo a 
obecnie broni się, że jest tylko "kozłem -rifrar- 
nym“  za błędy innych, składając winę już lo 
na p. W ł. Grabskiego, już to na Radę Nadzorczą 
Banku,, kLórej woli -miał być tylko ślepyjmi wiy- 
konaw/cą.

P. Karpiński ma już za sobą pewną prze
szłość. Był on ministirejm, skarbu w1- r. 1919 
■w gabinecie Paderewskiego. W  kwietniu 1919 
r., ki-edy p min. Englich za zw(fążanjie stemj- 
plowania banknotów ze sprawią pożyczki przy
musowej, obalony został przez "sfery gicśpo- 
aarcze", sfery te wprowadziły p. Karpińskiego 
na islan- wisko ministra. Ustawa o ste(mplo(wja- 
niu ttriaiflek już obowiązywała od1 dn. 26 im|arca. 
Min. Karpiński, wystąpiwszy przed1 Sejmejm, 11 
kwietnia, oświadczył, że tej m aWly nie wykona 
pomewiaż (próby, dokonane pirzy pomefcy ste|m|- 
pli już gotowych, okazały się fatalne, a -pie
częcie' łatwo podrob ić"!! "Sfery1 gospjddarcze" 
odetchnęły. Działalność Karpińskiego, jako mi-- 
nistra, loceniał p. Daszyński -w1 mowffe, (wypo
wiedzianej W Sejmie 17 lipca |wj słowach! nastę
pujących: v

..Wobec niedoboru -w budżecie Sejm mjiał 
drogę jasną: przymusową pożyczkę i w  popy-'

wie (szczerości Sejm przyjął ustawę o tej po
życzce-, ale już w  kwietniu zjafwlił się dyrektor, 
Banku w osobie ministra skarbu1 p. Karpińskie
go i Sejm uchwałę swą obalił na podsLafwjie 
przyrzeczeń wprost dziecinny-en. 'Wczoraj ze 
zgrozą usłyszeliśmy, że (minister przyznaje się, 
iż 'w kwietniu popirotwladził Sejm na bezdroża, 
że nie mial pojęcia o walucie państwofwćj. —- 
Obiecywał złoly równy frankofwli i  zbliżenie 
walutowe Polski do unji łacińskiej. Napróżno 
p. Diamand wykazywał jak abecadło wi 'szkole 
niemożliwość tej reformy. Dlaczego i dla klrigo 
obaliło się przymusową pożyczkę za p^gnocą 
stemplowania not? Panowie tak długo będzie
cie prowadzili swoją pollitdkę aż przyjdą lu
dzie, którzy was wezmą W1 kuratelę najbardziej 
upokarzającą na każdy grosz, dany społeczeń
stwu i państwu, Są ludzie, którzy pirzefwfl- 
nują, iż los Polski może być równy losHwi Tu(r- 
cji, gdzie komisja cudzoziemska była panlią — 
wszechwładną finansów państwa". Po tej mo
wie p. Paderewski wlezwał na ministra Biliń
skiego.

Ostrzeżenia posła Daszyńskiego były przyj
mowane obelgafni- Bilińskiego obaftjno po 4 
miesiącach, a p. Karpiński w1 m 1924 stanął 
już na czele Banku Emisyjnego. Dziś ostrze-^ 
żenią ówczesne Daszyńskiego nabierają znacze
ni a dziwnie aktualnego...

02118532
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Wyrok w sprawię „pomnożycie.U4: dolarów.

Lwów, dnia 2 2  grudnia 
PROJEKT BUDŻETU G i\ 1 iXY miasta Lwowa wy

łożony jest do przejrzenia przez członków gminy w 
biUrze Departamenin I. Magistratu (.Ratusz II. p.) 
przez dni 7J b i t o o d  20. grudnia do 26. grudnia 1923 
włąeznie w godzinach urzędowych od 9-tej do l-szej 
popołudniu. |

STF.1GER NWJECIIAL ZE LW OWA. Stanisław 
Slci^er 'w'*łicha! w uh (niedzielę [ze LwóWa do Otwocka 
pod Warszawą. Wyjazd jego Ułulljoczą demon,siracjamf 
jakie miały (miejsce we Lwowie \v związleui z zakoń- ' 
czeniem się procesu oraz otrzymywanemu listownymi 
pogróżkami śniieMI, które lo listy pochodziły od ja
kichś anonimowych autorów. J

Przed odjazdem ze Lwowa Steigcr jionowił za-i 
ręczy ny z (.>. Markówną. studentką lilozofji. [

Di Luudau zalmieiza intcrw'eiijow,ać w VI,:n. Spr. i 
WTwn. w  sprawie zapewnień,>a swemu1 klijentowi bez
pieczeństwa. !

DYI.SZY WZROST ZŁOTEGO. Bank Polski płacił 
wczoraj dolary 9.20, zaś dewizy na Nowy Jork 9 zł. 
Na czarnej giełdzie plaeono dolary po kursie Banku 
Pol., przy tendencji w ddlszyin ciągu1 z.nśżkowej. j 

I Kd.UCZL, w tern jeden od kłódki, znalezionej 
w  Uh. poniedziałek wieczorem w ul. Dojazcfowej, są 
do odebrania w drukarni “Dz/ennikii J,udowego11, przy 
ul. Leona Sapiehy pod 1. 77.

fi ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Antonina W. właści
cielka realność’ przy ul. Leśnej I. 19,. zatruła się 
wczoraj rano nieznaną trucizną. Powód zamachu sa- 
inobójęzbgc nie znany.

2-lctnu; Marja K„ zain. przy ul. Sjjumłańskidit 
zatruła się kwasem solnym.

Niejaki Bros, przebywając w areszcie policyjnym 
usiłował wieczorem struć się środkiem naseniiym ‘ lu
minalem*'. ,

Pogotowie rai. odstawiło desperatów do szpitala. 
ZACZADZANIE 50-łetnia Roza 1 ja Rydz. kuchar

ka. elegia zaczadzeniu podlezas snu w napy w miesz
kaniu przy ul. Maiji Śnieżnej. Pogotowie r » l  odwiozło 
ofiarę wypadku w stanie groźnym do szpitala.

ZABŁĄKANY CHŁOPIEC. Posterunkowy przy
trzymał w Bi. Gródeckiej błąkającego się 7-letniego 
Adolla Gawalewicza. Chłopca oddano |pod opiekę ko
misariatowi H. dzielnicy.

PODRZUCENIE DZIEWCZYNKI NA DWOBCU 
GŁÓWNYM. W  poczekalni III. ki. nieznana matka 
podrzuciła dziewczynkę, liczącą około 4 [miesięcy ży
cia. wraz z kartką następującej Ireści: “Proszę ko
chanego państwa zlitować się nad lniedną sierotą i/ 
oddać ja do zakładu .sierót11. Podrzutka oddano pod 
opiekę korni, sarjiitu miejskiego U. dzielnicy.

OSZUST W ROLl' URZĘDNIKA ODDZIAŁU 
W ALK ! Z LICHW Ą. Katarzyna Bańkowska^ właści
cielka sklepu przy pi. Uiiji Brzeskiej, doniosła policji, 
iż jakiś osobnik przedstawiając się za delegata od
działu walki z lichwą, wyłudza pjenjądz i towary 
spożywcze po różnych sklepach. Osobnik ów je»t 
blondynem wysokiego wzrostu'.

POŻAR WAGONU KOLEJOWEGO. W hali pe
ronowej na dworcu’ głównymi wybuchł pożar w wa
gonie sypialnymi .nr. 748. Kolejowa straż pożarna o- 
gień ugasiła.

ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW. Jan W y
dra wpadł w nocy do [mieszkania swej separowjajiej żo
ny, pobił ja dotkliwie po plecach i główne. V  końcu1 
powybijał szyby w  oknie ..wyrządzając szkodę 30 zf.

19-ktni Zdzisław Ealańga poi>ił swą chorą matkę, 
Chaim Gerber pobił ciężko. Annę Gajewską, i Miphaliinę 
Kwiatkowska, zam. przy ul. PiaslóW.

Leopold Pest wywołał awanturę w winiarni Wein 
Steina przy ul. Rulowskiego / targnął się na inierwe- 
njującego policjanta.

Wszystkich awanturników aresztowała policja. 
POŻAR PRZY UL. PAŃSKIEJ. W  realności i 

mieszkaniu1 dr Tilla przy ul. Bańskiej 1. 4, wybuchł 
wczoraj wieczorem pożar sufitowy.

Straż pożarna pod kierownielwent liacz. (Jac
kiewicza stwierd/ila, iż z ' powodu wadliwej budowy 
komina zapaliły się sufity w 3 pokojach.

Ogień z trudem zlokalizowano i ugaszono.

NA EUNDUSZ PRASOWY złożyli: Robotnicza 
Rada fabryczna “Polmin11 w Drohobyczu! zł. 100. •— 
Z. Z. K. Stryj zł. 10.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
Dziennika Ludowego.

Władysław Horn, Abrąilam Bucstem 
Authman, Gier 1 Ełolzman tworzyli "konsorcjum" 
mające, np celu łatwe zbogaepnie się spólnitów.

Wykorzystując gorączkę dolarowa., rozgłaszali 
wieść wśród amatorów lej waluty, iż wynaleźli ma
szynkę do wykonywania odbitek z Imnknolów dolaro
wych. Wielu'tiaiwnjych padło oli.arą ty cli oszustów, 
którzy poza leni popełniali .; jiine sprawki kolidujące 
z Ustawami kurneml.

Akt oska; żenią zarzuca! im 12 różnych oszuslw. 
Rozprawa wykazała wiele taktów wielkiej najwnoąa 
oiiar oskarżonych, zaś wicie sprytu i zuchwałości 
wymienionych, którzy za teren swej zbrodniczej dzia
łalności obrali różne województwa w państwie.

Po dziesięciodniowej, kilkakrotnie odraczanej 
rozprawie, wcżcyaj został zasądzony Horn na półtora

Schninl j roku. Bursteiu na 1 rok. zaś Auchman na 8 miesięcy • 
ciężkiego więzienia. Geer i Hołzman zostali uwolnieni 
od winy i kary. Zasądzeni, zostali uwolnieni od kilku 
faktów objętych aklem oskarżenia.

Prokurator Hryniewiecki zgłosił sprzeciw z po
wodu niskiego wymiaru kary, uwolnienia dpóch ostat
nich o.skarzonyffli oraz uwolnienia oskarżonych od 
niektórych zbrodni objętych aklem oskarżenia.

O broiK  zgłosili również sprzeciw z powodu wy
roku zasądzającego ■ z powodu przyznanej za wyso
kiej kary

Skazanym policzono do kar; 5 niiew.ęcy aresztu 
śledczego.

Trybunałowi przewodniczył r. Dworzak, bronili 
dr. Akser dr. Kibitz i dr Pieraeki.

(■91

Samobójstwo kupca przy ul. Boimów.
\V uh. sobotę w nocy, o czem podawaliśmy. do

konano wtuiiiadm i skradziono 6 balów skóry, war
tości około 2 — 3 lys. doi. yv sklepie Izaaka Rolha,, ijezy 
ul. Boimów I. 18.

Sklep ten by! ubezpieczeni przed kradzieżą na 
kwotę 2.001 dolarów.

V> śledztwie stwierdzono, że Włamanie, i kradzież 
była sfingowana.

Właściciel składu, "óO-letni I. Rolh. bojąc się 
aresztowania, popełnił o świcie w uh. pioniydzjlałek 
W B n m H M n B B H B H H H H I

zamach samobójczy przez powieszenie się w kuchni 
swego mieszkania. Syn denata Dołek odciął o godz. 
7.45 ii*i u o ojca i zwłoki ułożył na łóżku. Denat po
zostawił list p,sany żargonem,, w którem to piśmie 
podaje, iż jest niewinny i jako laki1 schodzi: no drugi 
świat.

Już drugi z rzędu *\v ciągu kilku dni fakt sfingo- 
wanej kradzieży sklepowej, świadczy o niezdrowych 
i jeięźk/ch stosunkach, w jakich przebywa obecnie ke
lp iectw o.

Bezrobotni otrzymają mąką
na święta.

W uh. sobotę nadeszła do Lwowa mąka, która 
w ilości po kilka kilogramów będz.ie JB/rf^eloiia po
między najbardziej potrzebujących z bezrobotnych.

Rozdziałem tej mąki zajmie się Departament VI. 
'Magistrali! przy pi. Halickim pod 1. 10. Wczoraj i 
dziś rozważono ją  do woreczków, zaś w środę rano 
rozpocznie się. rozdawnictwo.

Koszt kupna iej mąki po no i 1 rząd taertuj: z gmi
ną tli Lwowa. --T -  i

mammsmmmm ■ tm/ym ,

Zgon dwóch wybitnych ludzi
LONDYN 21 12 (Pal.) W  ostatnich drwach' 

śmierć zabrała Atigljj d!wa wielkie talenty. Mia
nowicie zmajł we wieku 75 Lal znany rzeźbiarz 
i rzeczywisty członek król. Akademji sztuk pię
knych TheYnyhofL. Równocześnie zmarł dru
gi człowkk niepowszethniej miary Paweł Zic 
noghadow. od 22 lat prof. prawa w K^Iegjum 
Uiiiweirsyletu. !Oxfo(rdzkiego. Zj,bog;ria!d(ck\r Ro
sjanin z  urodzenia, lecz naiurahzowamj w Ant- 
glji,i ucho <3 ził za 'wyręcznię, zwJaszcza w za
kresie !histo,rji prawa,

Konfsrsncja pronu.ataróuj.
W AR SZAW A , 21 grudnia, (lei. wł.) Dnia 

18 ibm. prokurato,rowie przy sądach aueLacyj- 
nych Hubner z Warszawy, Malina ze Lwowa 
i firnu, konferowali z minjislrejrn sprawiedljwo- 
ści, składając sprawozdanie ze sianu prac. Na 
konferencji omawiano Jakie sprawy adirrfinpstra- 
cyjne W związku z redukcją budżelu1 oraz wy
tyczono na przyszłość linję walki z przestęp- 
siwami.

Pożyczka przemysioutcóto francttsitlch 
dla Francji.

PARYŻ. 21 grudnia. (Pal.) Cała prasa dzi
siejsza zajmu.,e sie propozycją przęimjysłbwtów 
północnej Francją, dotyczącą wielkiej pożyczki 
w Wiisoknści 10 mil jardów franków. Dzienni kii 
uważają propozycję Lę za bardzo póważną i 
wyrażają pragnienie, aby. projekty te zostały 
Rknajszybc i e j zir eai i z owiane.

L*e»uvife wzyWa przemysłowców całej Fran
cji, ia'by poszli za przykładem przeimiysłoWicóW 
północnej Francji.

Nacjonalistyczne demonstracje w Pradze
WIEDEŃ 20. 12. (Pat.). “N 'Fa-, Presse“ z Pra

gi- Wczoraj przyszło tir do de ino ns tra ej i przewu 
Niemcom i żydem, Deimojistranw 'isiłowab wtargnąć 
do budynku redakcji ‘Prager TageblatlA jednakże bez- 
skutoczniic.

Ofiary burzy I morza
TALLIN , 21.. 32. (Pat.). Dzienniki1 przepełnione 

są wiadomościam,' o katastrofalnej burzy, jaka sza
lała' u północnych wybrzeży Estonji. Pod Toilą ol
brzymie zwały lodu zagnały na piórze 17 rybaków 
z łodziami f. sieciami wartości 500.000 marek estoń
skich. Morze wyrżifciło łódź motorową w której zna
leziono 5 osób Opowiadają onec. że przebywały na 
morzu podczas największej burzy dwa dni dwie 
noce

S praw a  partyjne.
* KLUB RADNYCH PPS odbędzie posiedzenie 

w środę, 23. bnu o gbdż. 7 wlecz, w biui-ze wiceprez. 
tow. Obirka. Sprawy bardzo ważire. obecność wszyst
kich konieczna.

^Komunikat
X ,,LUTNIA“ Kolo iYIand. K. R. M, PPS przyj

muje grających amatorów na mandolinach ł gitarach 
na członków Koła.

Zgłoszenia przyjmuje Księgarnia Ludowa, ul. 
Szajnochy L 2. —6

E g sportu.
“SPORT", 20-41 ronicowy nulmer świąteczny lwu- 

kolo|rowy, bogato ilustrowany, wyjdzie d/»:ś z druku 
i zawldrać będzie artykuły: II. Zbierzchowskiego "l\ - 
czenia świąttazue"; Dr. Orłowicza: “Drugi kongres 
Aportowy"; W. Kufcliara: “Sędziowanie w* łyżwiar
stwie"; SI. Wasylewsktego: “SpoA a kobieta"; nadto 
.sprawozdanie z bdrzliwego Walnego Zgromadzenia 
PZP. i Krakowie, terminy rozgrywek o mis trzos Iwo 
klasy B w LZOPN-ie, wyniki polowań; zawody" ho- 
ckeowe, z życia Towarzyshy; bogaty dział ix>'Zimvtóści. 
nadto okładkę do rocznika i sjyls artykułów za rok 
1925. Numer ten od godz. 4 popdł. będzie do nabycia 
w drukarni L. S. T. W. przy ul Leona Sapiehy 1. 77 
w Administracji “Sporlu". — Cena 1 zł. P. kioskarze 
przy nabywaniu mają 20 procent opustu.

■ p ąw —naiiWBiM v  i  ww' i ■ ■ I I I ...
N ADESŁAilE. M iX

tę rubrykę Sed*kt>j& o&pawt %*&.*■

PRYMARJUSZ Dr. J. REINHOLD
1135 specjalista chorób uszu, nosa i gardła  

ordynuje obecnie ulica SYKSTUSKA I. 461.
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Poufne ZGROM ADZEME PARTYJNE
^ ! j ie ®ię W® wtorek 22. bm. o godz. 6 popol. w lokalu Z. Z. K. Gródecka tt9

b<->J"'i« ,w- poseł A. Hausner o „położeniu IlllBCnBlll”.

W
Granatu gazowe na bezrobotnych.

■nsch ^ z S e r c i u !  f a K " 1* * *  2  “ ie- "  “  w y w 0 ,“ h c j,th  *“
dftil, donoszą pisma następujące bliższe szcze 
g o ły :

Onegdaj — po wiecu w  Domu Ludowym 
iirmo^^t się wielki ~ ™

u iruszgli
u fo ,™ «*a| Bię Wielki pochód d ez ro B a W  h

'1emo,' sl™ cli v a « i

« * « * » «  » « i «  'tum . Urupa (demonstrantów \ fW g  u cła do wnpb™
DUdynku gdzie  zdemolowiano gabinet prezud

™wsćh,,raz urz,Llze ie “% * *  M & 1 S &

MęŹ° " emU t” :aS ' * at<™' ru- 
^ n V 3 k̂ Panja policyj'u « raz O dzia ł

W c S 5 ' ;  ^ m v ’a;r2° ,\H )cnegdlaj z Będzina. 
cfiaj 1 'rozejścia się tłum me usłu-

w k,°-n,e^ * ta. P0^ ) '  po wiatr-we j
llum SZ-T7., ' r  ys*k )wano .rozpędzić
'bietei T l  Ć p? J5-11 ^°nnej i przez użycie broni 

w/v  jednak nje ustępował.
owczaś Użyto poraź pierwszy w Polsce 

wprowadzonych niedawno do słufby rnlicyj!

G R A N A T Ó W  g a z o w y c h .

Specjalne pddziaika policjantów', ubtanych 
w maski, irzuciły w1 tłujin kjlkanaścfe* granatów.

,Mani fes land pąożąp, iż są to .granaty bojo
we,. iC/ucili się na ziemiiję.

Cały plac fjv*e* magislrateim, pokryty został 
przez blisko 7 lys. ludzi.

.Rozchodzące się w powietrzu gazy z wy
buchłych granatów wkrótce zaczęły działać wy
wołując silne łzawienie u demonstrantów.

..Przejrażony tłum począł uchodizić w .roztfhjSi- 
lych kicirunkach. Zaopatrzone w maski patrole 
policyjne' napierały na opiieszałych.

Jeden policjant został ciężko ranny ude
rzeniem kajrmenta, 35 manifestantem areszto
wano.

Pod wieczór w  Zawierciu zaponował spokój
Zasiłki fw1 naluirze1 pojęło dziś 'z magistratu 

za lew ie  200 bezrobolnych, na ogólną sumę 
7 tysięcy.

Zwrócić należy uwagę, że w  Radżie miejskiej 
w  Zawieirćiu zasiada tylko 6 socjalistów, szczu
pła La ilość nie może zatem wywrzeć odpowied
ni ego wpływu na politykę magistratu. — Bur
mistrz jest prawicowce,..,

Fundusz bezrobocia w  r IA4C | zarządzeń, ażeby w przyszłości nie mogły ponowić się
I w f c U .  wypadki obniżania antoiiyteln władz państwowych.

Od Administracji!..
Z powodu bardzo znacznego wzr.ctstu ko

sztów wydawniczych i papier u. jesteśmy zmu
szeni od 24 bm. podnieść cenę pfcMrpu na 20 gr. 
za egzemplarz i prenumeratę ustala się w na
stępujący sposób

pren (miesięczna bez dostawy 4'20 zł. 
pren. miesięczna z dostawą lub 

przesyłką pocztową 4‘50 zł
zagranicą b‘50 zł

SHazanie Homunisfycz. agitatorów
LODŹ, 19. grudnia. W  dniu onegdajszym w łódz

kim sądzie okręgowym rozpoznawana była sprawa 
działaczy i.on u: ni,stycznych z Natanem Sandorem vel 
Jsknl.en; Koreckim na czele.

Natan Sandor był swego czaku skacuiy na karę 
bez! nninowego więzienia za szpliegostwo na rzecz 
bolszewji, lecz sąd apelacyjny karę tę zmniejszył mul 
do 5 lat ciężkiego więzienia f wymienił go na w jc i
ii km do Rod i.

bander przez ‘ zieloną granicę." wrócił do Pol
ski w roku ubiegłym i pod preudonimem ‘ Bernard" 
począł pracować destrukcyjnie.

Sąd wyda) wyrok, mocą którego. Na Lali Samler 
został skazany na karę 7 lat ciężkiego w ięzien i z 
pozbawieniem pi a w stanu, liulner. Pacanowski. Ta
bak. Rapaport po d lata Iwierdzy z zaliczeniem a- 
m zlu  prewencyjnego, .Majzlcr na lata twierdzy zalicze
niem aresztu prewencyjnego, natomiast Sławnego i  
Mandclbaiutriia z braku dowodów winy uniewinniono.

<4.j. b. m. odbyło się kolejne posiedzenie Zarzą
du Cdow-nego Funduszu Bezrobocia, na którem prze
jęto preliminarz budżetowy roczny F. B. na rok 1920. 
, ■ , ten budżet zawiera następujące pozycje
świadczenia (Ua bezrobotnych fizycznych z akcji U- 
stawowe., normalnej _  15,662.400 na zasiłki z 
akcja doraźnej — 1<i ono nim
Siśrum n i • • , U ' HKJ A 0  razem wlec
Ó4.S0- .100 z ł.: świadczenia dla pozostających bez pra
cę ip-rucownikow utmysłowych -  4.000.000 zł.

Prehfti. pr -?widuje wpływy w Hwsokośiy: od zakla 
nów ,M} HŁ'-V , Za T>rat0'v»ików fizycznych -  12  u * j„ -  
z.l rim-m.u* praY ’" mków gmyslowych — 1 .000.000 

. \ a skarbu1 za akcję ustawowa — 6.000.000
eó om F 6 !. T ą 7 .19 *000*000 etc. -Procent o-8 . kosztów idm ml s Lrac y j n vcl i organów F B

S 79 ^  ZystSPcz-TCh s!auo\vj fiKżnleb.iJ pi o<. sumy budżetu.

Oficerowie rezerwy w nórsnie nra- 
worządnsści

Y  dnmi '7. hm. ounyło się w saU (Igniska Ofict-r- 
smego we .wowic liczne zabranie oficerów rezerwy, 

ktouin podjęto 'parę bardzo charamiery^lveznv(*ii 
rezolucji. Między innemi czytamy;

iż w P7 f  ,prZynlosła w ostaluicb dniach wiadomość
Ł ec iw k ó ' tm  Z dO<n0dzen>iem śledcjam o nadużycia 
L i  z ^7'łemu iłbnistrowi Hubertowi Lindemu' zo
stał lozkazu sędziego ślodfzego zawieszony na 1 
nmr areszt, jednakże ■” ----- ■wbrew. przepisom ustawy kVnei
jp Hubert Linde, me został odprowadzony do aresWu 
iledczego, lecz pozostaje w pomieszkaniu Hvn„at 
r ou strażą policyjną. prt-ighiem

1 obu-
tt

jącym 
wv jąfko

_  FaŁt leu 'vvw<)h'.ie słuszne komentarz
7 e,lffk M w,1 (1 ocznie w Państwie rfstnl ie •

nweb.

un' Oficerowie RezeWUł 
senatorów m 1

^  R2ą]dr wa do 

ódPow ie® i^ gosi t sr -  w r v" dotychczaR " ie M
dźwięku -pmmedzv 7  • WObeC ZnanCg°  ° ^ lnie «>z-
we Lwowie IJ ? 7 ą- ^m inahią a polityczną

- '■ żądaniem wyduma odjxiwiedni|ch

wzmMają jmsłów 
wniesienia stosownych inler- 

z zapytaniem:

2% Ażeby -w stosunku do J». Huberla t-indego zna
lazły zastosowanie w całej lozciąglośe,' odnośne przc-
|iis\^&tawy karnej, które mają zastosowanie db wszysi ski. są co najmniej ptrzesadzoiie. O  ile wiadoittiio

Stan oblężenia w Hiemczech?
BERLIN. 21. grudnia. (Pat.) W  związku z 

zaostrzeWjem się kryzgsu gospodarczego ,mjtj- 
Wio no lu od kilku dni w  różnych koładi o mo
żliwości (ogłoszenia w Niemczech stanu oblęże- 
ina. Na jednem z  ostatnich posiedzeń parlajm|enr. 
Lu wspomniał o tejm, deputowany komunista 
SAoteckejr. Należy stwierdzić, że powyższe pogło-

kidi obywateli.' irztczy pr/edslawjiają się następująco: w! minlj-
i podaniu ao pubkeznej wiadomości o zajętem' sl ejstwie spralw wewnętrznych na czele kTó-

w tych sprawach stanowisku przez Rząd.

AHadsmla Hu nm żeramsKiego-
W ARSZAW A. 21 gruania. (AW .) Onegaaj 

wieczorem w sali Filharlnronji warsz. staratiimn 
Pol. iKlubu Liter, oraz Zw. Literatów i Dzjfen- 
nikarzy odbyła się uroczysta Akadieimja ku czci 
SltfEua Żeromskiego i Władysława Reymonta 
Akademję zaszczycił swą obecnością P:rezyd'en‘ 
Rzplifej. Obecni 'byli również przeastawicjefe 
rządu z pirem. Skrzyńśkijtń', niarszalhowie sejmu 
f  Śenalu. iposłowile i senatorowie, przedśtawtidełe 
_ rganizacji (naukowych i literackich etc. 
LJroczyslość fzagialił Wacław Sieiroszewski. Prze
mówienie ku czci Sl Żejcmstótego wygłosił Z. 
Dębicki ku czci Reymonta Z. Wasilewski. Na
stępnie przemawiali: Józef Weysenhoff, Jul-
jusz Kn:ien- Bandrowski:. Jan Lechoń, ArLur 
Oppmann, Leopold Staff, Feliks G w iżdż;  ̂ Jau 
Meller i Sl. Miłaszewski. Akadem ja zakończyła 
się jr.arszein: żałobnym ze „Zmierzchu Bogów'* 
Wagnejra.

Starosta ojcem podstarościego.
Na marginesie sanacji naszej administracji.
.Starosta skałt.cki Mmhalsfc ożenił się z nratką 

żony swego podstarościego Brzezińskiego.
Spodziewamy się . że wojewodh rozłączy to |fc- 

krewieństwo w jednym urzędizie, tembardzmyj zresztą, 
i iż ludność iui Brzezińskiego stule narzeka.

Zrozumiałem teruz jesl, dlaczego Brzeziński prze
skoczył w awansfe 'kilku kolegów (do czego potrzeba 
bardzo dobrej kwalifikacj,') mjmo Jego, kż. njedawno 
miał śledztwą dyscyplinarne j mimo lego. iż jako 
Urzędnik nie cieszy się dobrą opinją.

riogo bm• i obecnie minister Reichswehry była iwj 
tztczy samej rozważana sprawia ogłoszein i sia
nu oblężenia ,ua wyparek rozruchów. Minister
stwo sppaw wtewnętrznych odbyło z  ii i rcjatywy 
kohdsarza Rzeszy do spiraw bezpieczeństwa pu
blicznego naradę w tym przedJm|iocie z rządami 
poszczególnych krajów związkowych Niemiec 
Rząd piruski zajął na łych konferencjach1 wyra
źnie negatywne stanowisko Yskutek czego mi
nisterstwo spraw wewnętrznych Rzeszy porzu
ciło (narszie swój plan.

£  dm a.

Nieco z  humcrysf^Kl
, ;Kurjer pomorski." pisze
;;...nie jest żadną tajemnicą, że nucli mona^chi- 

styczny jest inspirowany przez jedno z .państw zagra 
nicznyem któremu zależy im tem. ażeby z Polski slwo- 
rzyć o w a  kolonję <lla siebie przez ; lus.ufzeuiie' jakie
goś członka swojej rodzin, panującej na tronie pol
skim! — Błąkają się głuche pogłoski, że tą ispj rat orką 
jest Anglju.. skąd monarcliiśoi .mieli otrzymać dwa 
taiLjony dolarów na agitację, mającą ;;ui:óhić“ z pol
skiej zlcnd wygodną ;;kolebkę‘‘ dla jakiegoś tam para 
oraz umożliwić \nglji lepszą kontrolę nad jej konku
rentem kolonialnym — Rosją. Ile jest prawdy w tych 
pogloskadh tego nie wiemy, .ledao tylko jesl pew
ne, że organizacja monarchistyczna dysponuje znacz- 
neini środkami pieniężnymi, których zdobycie jest 
utrudnione w Lak /.biedzonym kraju jakim jest Polska 
dzięki fatalnej gospodarce p. Grabskiego".

Dobry żart -  tynfa wart — brzmi stare przysłowie 
ale mówią także że w każdym żarcie jesl trocnę 
prawdy..

Powiadają także, all to już nie w Toruuui a we 
i mowie, że pewien zdetronizowany (z wysokiego sta
nowiska a nie tronu) generał organizuje bundy faszy
stowskie, które na ją iść na Warszawę objąć dykta
turę  ̂ ba. otoczyć Belweder. Coś. jak .Uussolini:

Ano, w dzisiejszych sniubiych czasach chodzą lu
dziom ;;wesołe pomysły" po głowie.
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Co kupić na gwiazdkę? Jedynym artykułem, którego cena nie zost^a podw yźszoną jest ksiązKa,

K siąża  jest najtańszym pudarw ie in  na gwiazdkę
K s i ę g a r n i a  L u d o w a  u l .  Szajnochy I 2. poleca olbrzymi wybór podarunków gw iazdkowych po cenach najniższych.

rękawiczkach.
Małych zlodzieji się wiesza, wielkich 

puszcza się wolno.
Dla zwykłego śmiertelnika niepojętą jest rzeczą, 

dlaczego h. dfezes P. K. O. p Hubert Linde, który 
naraził państwo na miljonowe szkody i popełnił cały 
szereg oszustw, nie zostat wlrącony ao celi więzien
nej jak każdy złodziejaszek kieszonkowy lu!b wła
mywacz,, lecz siedź sobie w swych Wytwornych apar
tamentach spokojnie oczekując dalszego wyniku śledz
tw?

~ Jak wiadomu. p. Linde znajduje sżę pod vti cJT/i- 
tein dbmowyni, klóiry to środek 'pitrwie nigdy nie stoso
wany przez sędziów .śledczych w Warszawie, jest 
jednak przewidziany w procedurze kamej w  art. 
416 i prawdopodobnie w tym wypadku' użyły dlaLego, 
że przecież p. Linde był bardzo wysokim dygnita
rzem państwowym, a nawet przez dwa miesiące mi.-, 
lustrem skarbu

Pierwotnie zastosowany przez sędziego śledcze
go do spraw szczególnej wajp Skorzyństiego, śro
dek za [wbiega wozy względem p. Lindego w postaci 
kaucji w kwocie 250.000 złotych został codhiesiony 
w ciągu: ostatnich trzech dni do wysokości pó* miljo- 
na złotych.

Dla zwolnienia p. L. z niewinnego zresztą aresz
tu domowego, podobno kaucja 'półmilionowa będzie za
pisana w formie cwikcji hipotecznej na nlsrtfchomo- 
ściach rodziny p. Lindlego.

Przyczynek sposobu gospodarowania cudzym gro
szem przez p. Lindego podajemy za “ Kurjerem po
rannym''- *' j L~

Oto w Warszawie zbudował p. Ll i ule trzy pałace 
P. K. O. Jeden przy ul. Bugaj, który miał być 15 za
łożeniu apyleni dla bezdomnej rzeszy urzędniczej tej 
instytucji W  gmachu urzędów P. K. O. przy ul, Jasnej 
uwieczniono zasługi p. Lindego “ wielkiego budowni
czego ' marmurową płytą, która imię jego miała prze
kazać potomności. Pałac przy ul. Brzozowej i Bugaj 
upamiętnił i przekazał hislorji sam f>. Linde, gdyż 
w gmachu tym siedział pod dozorem policyjnym za 
nadużycia urzędowe i brzydkie sprawki.

Pałac przeznaczony dla urzędników P. K. O. bu
dowany sposobem najkosztowniejszym, gdyż górę zno
szono aby go wystawić!!

A dlaczego tam właśnie wybrano miejsce pod Len 
pałac? — Przecie jest i było w mieście dość miej- 
M KlGMBRHnHraHHnHUHBBBMMHMHMBUHMMi

,m „ . i  na równinie miejskiej auy P. K. O mogła je ozdo
bić. Otóż właśnie źe szło aby architekt miał pole do 
wykaznaia swego smaku! sztuki 110 i.. rachunku. 
Wszystko się więc dobrze składało, dobra natura dała 
• w Warszawie góry, które zniesione dla architektury 
daty budowniczym góry pieniędzy!!

Poza historją budowy warto wejść do wnętrza pa
łacu. .lak opowiada! tamtejszy stróż: “Przed naszym 
domem to nigdy inna drynda nie slaje ino auto, i to 
prywatne!... Na liście lokatorów’ czytamy ze zdu
mieniem kogo go.śc.’łyr te wytworne mury.

A więc- dom przy ivl. Bugaj nr. 3. zamieszkują 
m. ir Sadzewicz Antoni, poseł ZNL. 6 pok.; Lewak 
Antoni, adm. “ Warszawianka" 3 pok.; Panenkowa Ire
ną dziennikarka 1 pok.: Natansohu Wiktor, dzien
nikarz 4 pok.; Dąbrowsk. Wojciechy dziennikary 
3 pokoji

Dom przy ul. Bugaj pod nr. 5. Majewski Stani
sław, poseł ZLN. 3 pok., Byrka Władysław, poseł 
“Piast11 6 pok.

Dom przy ul. Brzozowej pod nr. 2. Makuszyń
ski Kornel, dziennikarz 1 pok., Czerlińska. org. ko
biet, 3 pok.; Kozicki SLanisław. poseł ZLN. 9 pok.; 
Rogalski, dyi-. wagon, syp 5 pok.; Hłasko. dzienni
karz 6 pok Dubanowicz Edw., poseł 7 pok.

Jak widzimy z powyższej bsty, znakomite grono 
lokatorskie zdobią nieładu luzy naszego życia pc 
lityczno-społecznego. Świetną tę listę dopełniają dzien
nikarze ,endeccy, mający lokale «id( l dcJ 4 jpfckoi. wresz
cie szara brać lokatorska, z lekką przymieszką praw
dziwych urzędników P. K. O., będących jednak ary
stokracją, godną zazdrości między biurowymi ko
legami.

Na 60 lokatorów ledwie 25 urzędników PKO. zaj- 
iTHjije razem 8J pokojów, podczas gdy “ inn t. j. dyg
nitarze, dziennikarze wyłącznie zę stronnictwa en
decji 1 inni satelici orjentacji prawicowej zajmowalj 
a 1 165 pokojów na 35 lokatorów. Wymowa tych cyfr 
też jest bardzo obciążająca dzisiejszego “więźn|i« ‘ 
z nad brzegu Wisły.

Nie lepiej odnosił się p. Lipde do kompetentów- 
upzędników w lwowskich gmachach P. K. O. Urzęd
nicy pocztowi, którzy przed rokiem wnieśli podania 
o udzielenie im mieszkań w tutejszych domach PKO. 
dopiepo w ostatnich dniach otrzymali odpowiedzi,, o- 
czyw iście odmowne.

Proletarjat wobsc kryzysu gospodarczego.
Uchwały Centralnej Kom isj

Komisja Centralna Związków Zatwlodowych! 
ria posiedzeniu swym w  diiiu 17 grudnia po ob
szernej dyskusji nad sytuacją obecną w zw iąz
ku ze sprawozdaniem Sekretariatu' Komisji Cen 
tralnej postanowiła wystąpić W! obronie pra
cowników .państwowyeh, płace który,ćN zostały 
bardzo znacznie obniżone. W  sprawie tej Ko
misja przyjęła wniosek następujący:

"Komisja Centralna Związków Zalw|odó- 
wych postanawia zwrócić się do Klubu ZPPS  
w1 Sejmie, aby przy usLawie o róiwlnowadze 
budżetowej członkowie tego Klubu1 starali 
się o  przeprowadzenie daleko idącej progre
sji przy redukcji płac pracowników oaństw|o- 
wych, o;raz by przeciwstawili się, bezwzględ
nie1 realikcji płatc w  najniższych! kalegorjach 
pracowńiCzyćh, poczynając od kalegorji K w  
dół".

Katastrofalna sytuacja drożyźniana m l a ho - 
nowicie Wzrost drożyzny |wf ciągu pierwszej po 
Iowy grudnia, wynoszący Conajmniej 15 proc., 
powoduje [niesłychanie

GROŹNE O BNIŻAN IE  R EALN YC H  ZA, 
ROBKOW  ROBOTNIKÓW .

Kie!rując się powyższymi względami Ko
misja Centralna postanowiła dążyć 'bezwzglę
dnie do wprowadzenia przymusowego ustawie- 
Wego wskaźnika płac. W  sprawie tej Komisja 
podjęła następującą uchwałę

i Zw iązków  Zawodowych.
"Komisja Centralna wzywa przedstawi ci <?Ji 

robol niczyich w Sejmie do dążenia d'o ustawtc- 
wego załatwienia spraiwly doliczania do za
robków wskaźnika drożyzn i aiidgo — drogą 
przymusu ustawowego".

Przedsiębiorcy usiłują wybrnąć z obecnej 
katastrofalnej sytuacji na drodze pogorszenia 
obecnych zarobków robotniczych!, licząc się z 
dążeniami przemysłowców do przecjMsławjie-i 
ni,a się dódania wskaźnllkóW statystycznych za 
ostatni okres, Komisja podjęła następującą u- 
chwałę:

"Komisja Centralna Z. Z. poleca Sekreta- 
rjatowi zwrócić się do wszystkimi Związków 
z iwezwaniem do energicznego p,rzepi;wsta
wię ni a Się możliwym jprólboim przedsiębiorców! 
zmierzających Ido odim|owy wypłacania wskaź
nika idlrożyźnianego".

Wreszcie 1icząic się z akcją nieodpowlieazial- 
nych! czynników na telrenie ruićhu robotnicze-, 
go, które ostatnio wykorzystując niesłychany 
ferment panujący wśiód dziesiątki tysięcy bez
robotnych przystąpiły do tworzenia specjalnych 
organizacji bezrobotnych, chcąc przeciwstaw ^  
tych Ostatnich robotnikom pracujący (mi. —  Ko
misja podjęła w ICj jmjierze następującą uchiwiL- 
lę :

„Komisja Centralna Związków zaWodówycb 
wzywa Związki Zawodowe

DO PRZE C IW STAW IE N IA  SiĘ TW O R ZE 
NIU T  ZW . "K O M IT E T Ó W  BEZROBOT

N YC H ".
które będąc przed nikim nieodpow^azjalne* 
.nogą nadużyć bezrobotnych do pbfck-jmowa- 
ni.a .akcji sprzecznych z interesami bezrobot
nych oraz sprzecznych z interesami pracu
jących robotników. Komisja Centralna poleca 
Związkom prowadzenie nadal energicznej wiał 
ki w- obronie interesów bezrobotnych w!e wła
snym zakresie".

,Na tym sajmym posiedzeniu Komisja Cen
tralna Związków Zatwlodowych omówiła kwestję

EMIGRACJI ROBOTNICZEJ

i a pro no wata wniosek Wydziału Emigracyjnego 
pirzy Komisji Centralnej Związków Zarodo
wych Iw klórym stwierdziła, że dokonywująoe 
się ostatnio kurczenie się całego szeregu ga
łęzi przemysłu doprowadza dó istnienia ognep 
mnej litości robotników nieznajdującycb chw(iD 
lowo pracy. Wszystkie rynki emigracyjne na 
terenie Europy zostały ograniczone bądź też 
zupełnie zamknięte. Ejm|igracja ao Stanów Zjed■ 
noczonych Ameryki Północnej Jest zakazana, 
W  tego rodzaju warunkach zadaniem państwo- 
wicgo Urzędu Emigracyjnego jest wyszukanie 
nowych terenów emigracyjnych, które znaleźć 
rnożnaj edynie w Krajach Ameryki Południowej, 
teraje te będą mogły przyjąć duże ilości w y 
chodźców. Wyichodźctwo robjutniieze możliwie 
będzie dopiero wtedy, do Ameryki Połudnjl., 
wej, gdy Rząd Polski zdoła zawrzeć z rząda ■ 1 
mi tamtejszych państw umowy gwiararTujące 
obotnikom ohrę(nę wychodźców przez orgaya 

Rządu Polskiego. Wobec tego, że część 
wyehoaźlwa nosić będzie charakter osadniczy, 
rząd musi przygotować plan osadnictwa, orar 
ubzicEć odpowiednich funduszów na taką ak
cję.

Poza tern wszystkijm postanowiony wEzwać 
wszystkie organizacje zawodolwle do jaknąjszyb- 
szego uregulowania należności dfa Komisji Cen
tralnej Związków Zatwlodowych.

Lord Grey n rozdrojenlu
LONDYN, 21. grudnia (Pat ) Lord Grejt? 

przemawiając na posiedzeniu Rady generalnej 
związku stowarzyszali Ligi Narodów o trak
tatach lokarneńskiCh podkreślił, że ich nastę
pstwem powinno być rozbrojenie. Mówiąc dalef 
o trudnościach pod tym względem. lord Grey 
wiana a I między innymi: Niektórzy sąsjiedzi 
Niemiec jak Polska i Czechy musiałyby z naci
skiem zaznaczyć, że konieczność reaukcji zbro
jeń wypływająca z faktu podpisania przez nie u- 
mowy arbitrażowej z Niemicami jest dla nieb 
krzywdą. Krzywdą jest dlatego, bo czyż mogą 
to uczynić wobec wielkiej czerwonej armjij wj 
Rosji. Mówca spodziewa się jednak, że Rosja 
wejdzie ostatecznie do L igi Narodów. 
W H H M M M M W U H N a a n M H H H M

Mąka dla kolejarzy.
Wczoraj w  Min. Spraw Wewn. rozpoczęły 

się narady z udziałem przedstawicieli mlnfster, 
stwa skarbu i koleji w sDrawie zaopatrzenia 
kolejarzy W  mąkę rząd pośredniczy m iędzy 
młynarzami i kolejarzami z jednej strony w: ce
lu niezwłocznego zaopatrzenia pracowników 
kolejowych w  mąkę, z drugiej zaś w  celu zatru
dnienia młynów, uskarżających się na zastój 
w  tejjgałęzi przemysłu. Kolejarze oti zymoc ma
ją mąkę n,a specjalnie dogodnych warunkach.

Projektowany jest pouziiał mąki |tnliędzy dy
rekcje kolejowe, które za pośrednictwem spół
dzielni, dostarczą ją kolejarzom.

W  tym ce’u po konferencji międzyimfen#* 
sterjalnej odbyła się naradla z pzedstaw&cieła- 
mi spółdzielni kolejowych
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Zatarg właścicieli zakładów gastronomicznych z praco
wnikami kelnerskimi.

*• " 7 ią?ku Kt'hlc’'ow wyjaśnia,, że artykuły
"  )f ^targi^ które się pojawiły onegdai w

prasie #■ strony Stowarzyszenia właścicieli. zoskih' 
,iako m zgodne z prawdą przedstauipne.

A lW a -n i uniosą zawarta w roku 1921 nie zo- 
Bta a iw próbę przez obie strony podpisaną, zwłasz
cza. ze jpczy pertraktacjach i podpisaniu umowy

Tłumaczenie ich. że gdy pracownik dopisze pro
cent, lo oni obniżą ceny. jest wprost imiesznem. gdvż 
publiczność zanadto aóbajze jest informowaną, jak 
ceny w restauracjach i kawiarniach ustawicznie 
skakały — I tu leży dowód prawdomówności Zarządu 
Stow. właścicieli. Twierdzenie zaś, że władze przy 
obliczaniu1 podatku oblotowego, nie chcą uwzględnić

-op '■ owme whuLzt, f' lo z ram rem a prozy-" procentów wypłacanych pracownikom zakrawa na
milę, gdyż każdy przemysł zatrudniający robolni-

ain.T. U- •   nuuum.i pim/y- pi
Art T  „'NltX‘TC't’zydcn<-',i Sohleieher ' i Oh^ek. im

hili Am U f '* ' ulnowy opiewa,; że. jeżeli jedna ików. któ.rvm płaci dziennie lub tvgod!niowt>. nie odlitza
nm druga .strona nie wypowie do roku stosunku ' *  -

owy. tem.sam.eni automatycznie zosLaje ona na cok 
dalszy przedłużoną.

Umowę tą wypowiedział w roku 1923 Zarząd Sto- 
warzys^nip właścicieli,, ale ci Panowie mieli wówtzas 
sposobność się przekonać, że ich uphwała nie zosta
ła aprobn u na przez ogól właściciel gdyż na 85
zaktiidow zamieniających pracowników kelnerskich

K e ln ^ - 1̂  o- r Sł° -  Sie Z Pfemem d0
Se mżah  —

* * ok-  z“^
d tad‘ h,!ai pism° ^ i° s y .19tT  dofzymac ważność umowy db roku

“ Dni,
Wfedri-mT o- k^ lttóa  *>r. została umowa wroo- 
wwuzJmią przez Zarząd Stow.
rząd Związku odniósł si

wlaściciclj!, ,a gdy Za-
uci i w _  .. ' y  z Pismem o zwołanie wspól-

3 . ^erencj i celom zawarcia umowy. . .    * scu l i  l

właściciele, że Centrala Stow. Res
} Ą tłumaczyli

wiarz*. w u • -estaufatorów i Ka-
1 1  1 ,  m a " 'ą  opracowuje rnnoWa ramowi,, 
miezne H’ A?" :uvm tej umowy, warunki ekono-

J a g r i z i T  keUl- wy-

sobie tych kosztów z lyfułu podatku obrotowego.

Nasi właściciele chcieliby Uzyskać wszystko dar
mo. Nie płacić podatków dla Skarbu;, Gmin) i za
płatę robotników-, ale przedsiębiorą twa prowadzić bez 
wydatków, gayż myślą, że koncesja szynkarska słu
ży do tego, by kazać sob ie płacie z iprjatwa i  z lefwa a 
żadnych świadczeń nie ponosić.

W  odpowiedzi zaś właścicielom, że publiczność 
nie jest Informowaną o skasowaniu napiwków, mu
simy zauważyć, że art. 5 umowy przewiduje, że 
właściciel jest obowiązanym na cennikach umieścić 
napis: że ceiyy są unormowane uraz z procentem.

Doradzamy Szanownym restauratorom i kawia- 
rzom, ażeby zajęli się gorliwiej swemi przedsiębior
stwami,, by zaprowadzić w nich czystość, by artykuły 
sprzedawane były świeże 1 dtabre, a lokale zaopatrzy
li w odpowiednie wentylacje. Tą drogą podniesiecie 
Wasze zakłady, ale nie Uzyskacie tego kosztem, wy
zysku pracownika kelnerskiego.

Uwagi te, których zgodność stwierdzamy, poda
jemy do wiadomości P. T. Publiczności zarówno 
doradzamy P. właścicielom, zastosowanie się do po
wyższych uwag, a gdy zakłady Wasze postawicie na 
poziomie zagranicznym, to wtedy pomówimy z Wami 
o stosunkach prucj i płacy obowiązujących dla pra- 
eowników kehieiskich zagranicą.

Kolejarze wobec obniżki płac.
D eleg acja  Z . Z . K . u p re m . S k r

^  P ^ t a r a i e l e  prezydium Klas. Zw. Kolei 
U ZZK .) a- osobach tow. K oziń sk iego , Ma- 
teanmu j W  es-nMtowakiego pod przewr dntc- 
Jvem rx>s. to e-Kutry W ic za , jawilij się oneg- 
.PJ ,,U p' Rezydenta min., celefm| złożema ma 
c jPp jac^  PTzwciiw zamierzonej re:iuk~

m ny.[jrze{isimviony p. premierowi Lje- 
> X ł oświetli cyfrowo ,mutne nad wyraz pfcf

kazułT lżo ^  v 1 two9ÓIc Rrac- państw, i ńyp 
kazuje, ze jeżeli pyzy redukcji płac uwizcrlędiuii
4  ^ ° Sl ^ożyzny, fo się okaże, że w

20 o ' «  Me ■ ,PTac- ob,liżą w * «  przeszł[o. 
t . ih  .'t iUOrjal zwraca uwagę, na ujemne

ba żtechn>r-la Pf ństwa P'f>d̂ guąe może za so- 
. f  , ięcie Płac PTac. niżej poziomu u-

S ? n c i i ' V f T  *  -otMOn e te l-
. ~ 1 k?ncz9 się protestem przecie reddk-

- o ? lę, he-^w^gT^dne.j walki1 rządu z ujToźyizną i spekulacją!

ia  J  ^ 3iąK meWl° r]at’ Przemówił jeszcze 
i Mr iftro owicz, ii ustrująy faktami' panuiacu 
Asrod 'kolejarzy niedosLatek. Panu}ący

oh  Z i, łłhpowiedzi p. Skjrzyński podniósł, że 
sam rząd uważa za smutną kon ie i 

g nosc, której niestety w obecnych warunkach

:ynsk iego  i min. C hądzyńsk iego .
i — ze względu na slan skarbu — uniknąć się 
| nje da. ĆMyby zaniechało, Się rechik-cji płac 
wówczas Irząd musiałby wkroczyć na dirogę in
flacji, która na położeniu gospodarczem pra
cowników- odbiła by się daleko dótkłiwdej, la- 
niżeli ta przejściowa obniżka, stanowiąca m 
obecnej syluacji wiręcz nieunikniony środek do-i 
raźny... Premier ima jednak silną nadzieję,, że 
obecny kryzys da się ODanowdć w  niedługim 
czasie, a przez to samo poprawi się połtjżenie 
prac. państw. Co do kolejarzy1,, zwłaszcza naj
niższych grup uposażenia, to min. kol. Imjoże ze 
swej sfroiiy postawić ipewne wnioski fwi bym kie
runku, by przy stosowaniu redukcji płac na 
grupy lą-orzej uposażone birano peWiien wzgląd1. 
Wnioski poweźmie rząd pod rozwagę...

Następnie ti'elegacja udała się do ministra 
koleji, j twlręczyła mu ten sami memorjał. W  od
powiedzi, p. Chądzyński, zapewniał; że u- 
czyni wszystko co możliwe;, by tle) gtrup najgick 
'rzej uposażonych, obniżka poborów stosowa
na była w  formie, o ile sięda, najłagodniejszej.

Ponieważ planowana j|rzez delegację roz
mowa z  [min p. Zsfziechowsklini z powodu 
pilnych jego zajęć odbyć sięi nie mogła, prze
to delegacja przesłała memorjał na jego ręce

konferencję okręgową. W  dyskusji brau uuzjał 
tow. Siegman, Mandel, Mikruta Si Beluch. dele
gatami na konferencję wybrano toW. Kurasiefw(l- 
cza, G run er ta, Stysia. Zaleskiego. Kły sza. Ko
wal ową, Kaczmarskiego i Mirka.

Zbiórka uliczna na rzecz prasy U TU R . 
Wydała Przemyślu 189 zł 05 gr.„ z list skład
kowych iwpłynęło dótąd 125 zł 47 gr.

Ilość bezrobotnych wzrasta z dnia i^a dzień,, 
zwłaszcza zarządy zakładów wójsko-ych za
rządziły liczne rednkcje. Drożyzna jak wszę
dzie dopędza kurs dolara, wbbtec wydanej przez 
komisję cennikową tairyfy kupcy pochowali przę 
dewszysl kiem frrtąkę tak;, że grozi brak cldeba.

W  tak ciężkich czadach są jeszcze ludzie, 
mający “czas i ochotę na szopki. Zebrali się oni 
w1 minionym tygodniu w  jednym, (i to nie naj
większym pokoju) kancelarii noiarjusza Mfjifcz- 
ka i rozłożyli tam „obóz jmlonarchistówl" pjew 
szukujących za kandydatem na klróla. Miejsco
wym. Inicjatorejm tej iimgrezy jest inż. Grabow
ski;, znany Przemyślowi z czasów odbudoWfy 
krgiu. Z tych czasów pozostał folwarelczek S 
tąrtak.

Przed sądem przysięgłych stawał w  czasie 
ostatniej kadencji ślusarz M|i!kołaj Pawłyk, o- 
skarżony o żbrodnię zdrądy głównej, popełnia
nej przez zamieszczanie pewnych artykułów wj 
wychodzącem swego czasu W| Prze|m|yślu piseim 
ku komunistycznejm ‘ 'Życie związkowe^'. Palwj- 
łyk wypierał się gwałtowanie komunizjmiu a roz
prawa wykazała, że 'był on tylko “ odjpolwjie- 
nzifllnym", ale nie redaktorent,. Przysięgli uWóf- 
nili Pawłyka a Prokuraturze1 przemyskiej poraź 
drugi nie poszczęściło się z procesem politycz
nym.

Zgromadzenie partyjne
w Borysławiu.

W  piątek. 18. bm. odbyto się zgromadzenie par
tyjne celem -wybrania delegatów na kongres pyflt. Po 
wygłoszeniu referatu o sytuacji politycznej uchwalono 
nast. rezolucję:

ZwożywfczTL że klasy posiadające clici:it\±iy Sui- 
9-ym zwyczajem ciężar sanacji gospodarczej złożyć na 
barki najbiedniejszych warstw społeczeństwa, człon
kowie PPS. w Borysławiu, zgromadzeni na zgroma
dzeniu prartyjnem dn 18. grudnia 1925 żądają pinzez 
swych przedstawicieli w Sejmie i rząd!z}c. konse 
kweutnego 'pfi'zeprov-adzęnia postulatów P. P. S., od 
wprowadzenia któryc)i w życie uzależniała partja swój 
udział w rządzie.

Przedewszystkiem domagają się .iaknajwydatniej- 
szoj opieki nad bezrobotnymi, aż do zlikwidowania 
bezrobocia: energicznej i  bezwzględnej walki z dro
żyzną i spekulacją.

Zgromadzeni uważają, że O ile powyższe, żądania 
klasy robotniczej nie będą natychmiast uwzględnione, 
towaczyszc nasi u inni wwsLąpi ć z rządu i odwołać 
się do szerokich mas ludu pracującego^ nękahego nę
dzą nie do zniesienia^ by te zabrały głos.

„Socjalisfka”

3 v r ; i i  n .

A k a d e tiiia  T U R ^ Z g ro m a d z e n ie  p a rty jn e  u k  ^
M ie jsco w i m o n a rc h iZ 1- W z ro s t  b e zro b o c ia  i d ro ż y zn y .

PR7FM V ćt ,ro n a rę h ' ^  ~  P ro c e s  o o lityczn y .

Siartmiem Oddziału m le jiow J fcT TU R 19^ '  oh Heunera i  doskonały zespół ar-
^  si, u nas 13. b. m. jedyna t i y  stość p t  £ * T  ^

N a h ê 1 » Dodiiym podkreślenia w naszych warunkach

* Łm b6̂ h zSL< ssrz 'k o s pi2Bbyde ~ ^_ 1*V.1 .ch, 'UllKTArt 1*1", r/ł ITTh-/\T „ r.4- .< ł • 1
W aniach 14 i 16 bm. odbyły się zgromia- 

Ozenia partyjne, na których tojczyła się dóść 
ożywiono i Imrdzo poważna dyskusja nad1 re
feratem tow. dra Qrosfeld’a o sytuiacji i taktyce 
Pftlji. Zgromadzenia obradowały nad zagad
nieniami!, kióire staną przed konigresejtnj I do
konały wyboru delegatów na przedkongj-esową

P- P « ^ ń k WyStęp ^  E 5 "  KoPB^yhskiego
l(|wt p ie fS | e£ * ’ w ' SzcTa’ wfifcfconte-
kfóru oiczu^,90-; oraz recytację ob. Kjfnopki,
„Serf o s z S z ie ^  T i mf  k9°  ^  •bryk"  ł  
w czask  a b i l i -  313  Domu tobotm ezegig była 
rfe- Ir o b o S S h  Wllrilnionfc publifczno&cią ze 

uŁK miezych i inteligencji a śwlietne prze-

Biuletyn Cenirabiego Wydziału Kobiecego P. P. S.
W  dniu 1 . grudnia r. t>. wyszedł pieiwszy numer 

“Socjalistki Bżuletynu Centi-alnego Wydziału Ko
biecego P P. S. Zawiera treść nasLępiującą: Od Re- 
dakcji; Nasz Program, Opieka społeczna nad matką 
i dzieckiem. W  sprawie dąregi, nieślubny di. Dom 
dla matki : niemowlęcia. Domy [dla matek j> dogiiy dla 
dzieci i dla młodzieży (kronika krajowa i  zagra
niczna) Francja, Szwecja. Czechosłowacja. Polska. 
Projekt uistawy o opiece nad macierzyństwem,. Po 
radnia dla kobiet cżężarnycli. Projekty w sprawie bez
płatnego leczenia bezrobotnych i bezpłatnego żywienia 
kobiet ciężarnych i  Karmiących oraz dzieci w' wieku 
przedszkolnym Opiekunki fabryczne. lis t  tow. Maxa 
Wintera do robotnic polskich. Sprawozdanie o istnie
jących w Polsce socjalistycznych fhstytucjajch opiek,: 
îad eżiickicttn robotiwczem. Wizyta tow. Maxa W in

tera w ogniskach dziecięcych w Warszawie. Jak pro-: 
wadzić pracę w Wydziałach kobiecych P. P. S. Spra
wozdania WycLiałów Kohiecycłi w  Łodzi,, Borysła
wiu Bitko wie. Sprawozdanie z konferencji kobiet 
w Częstochowie. Następne nuknery ‘ biuletynu1 będą 
wychodziły 1 -go każdego miesiąca, począwszy od dnia 
1 -tycznia 192C roku.
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£xteraiitra, nauka, sztukmD
R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W I E  

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. “Pan Minister 
Premiera. Ceny zniżone.

Środa, o godz 7.30 wiecz. “Pan Ministei '. Ceny 
izniione. '

Piątek, o godz. 7.30 wiecz Dziewczyna z Za
chodu". Występ M. Sowilskiego. Ceny zniżone.

Sobota, o godz. 3.30 popoł. “Traviata“ . Ceny
znizone popołudniowe.

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. “Pan Minister11 Ce
ny zniżone. **

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O Ś C I (ul. S to rn **** .
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. “Marietta11. Ceny

zniżone.
Srocla, o godz. 7.30 wiecz. “Marietta11. Ceny zni

żone.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. “Panienka z maga- 

zmi“ . Ceny zniżone. ^
Sobota, o godz. 3.30 ponoł. “Noc Antonji“ . — 

Ceny zniżone popołudn.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. “Marietta'. Ceny

zniżone.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A ŁE G O , ul. Gródecka 2.
Wtorek, o godz, 7.30 wiecz. “ Grube ryby" z Ign. 

Bciskim. Ceny popularne).
Środa 1 czwartek Teatr- Mały zamknięly.
Piątek, o godz. I popoł. 1 Grube rybjU1 z Ign. 

BerskimHCeny popi®nie,;
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. “Urw is1. (Premiera; 
Sobota, o godz. 1 popoł. “Hiszpańska Mucha1. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. Urwis11.
Niedziela, o go,dz. 1 popoł. “Hiszpańska mucha". 
Niedziela,, o goda. 7.30 wiedz. U rw is1. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. “Urwis11.

TEATR W IE LK I występuje dziś z premiera, ko 
medji współczesnej Stefana KrzywoszewSkiego, p. t .: 
"Ran iUims er“ . pod niezawodną reżyserją p. Dobrznń 
skiego. * ■ -  W *

Z POWODU ŚWIĘTA W łGlLJI BOŻEGO N t- 
RODZENIA. w czwartek. 24. grudnia, przedstawienia 
nie będzie. ^

"NIETOPŹRZ Repertuar Teatrów zapowiada na 
koniec bieżącego miesiąca operę Jana Strnbssa “ Nie- 
topęrz11, w wykonaniu pierwszorzędnych sił naszego 
zespołu.

"HETMAN STANISŁAW ŻÓŁKIEW SKI" KAZI
MIERZA BROSCZYKA NA PROWINCJI. Związek Ar
tystów Scen Polskich Gniazdo Lwów, chcąc uprzy
stępnić szerszej publiczności, a szczególnie młodzież-y i 
na prowincji, ujrzenie znakomitej sztuki Kazimierza 
Broriczyka, zorganizował doskonały zespół z pośród 
bezrobotnych aktorów,, kloty w •najbliższych dniach 
wyrusza w objazd po większych miastach Rzeczy
pospolitej.

NOC SYLWESTROWA W  TEATRZE NOWOŚCI 
na rzecz fitnduszu wdów i sierót po dziennikarzach 
polskich we Lwowie. /. udziałem Leona Wyrwjcza i 
innych wybitnych artystów, oraz świetnej orkiestry 
wojskowej 14 pułku ułanów Ja>#bWieckich®liiĄJzie 
największą tegoroczną atrakcją sylwestrową . i wy
pełni iilewątpiiwje saię po brzegi. Program przed
stawienia. które zacznie się o godz. 11.30 w nocy 
podzidono na 12 wiellsidh atrakcji. Na bilety wstępu 
już obecnie wpływa cała masa zamówień, dlatego na
leży zaopatrzeć się w nie wcześniej w kasach Teatrów 
iMitej.sk lich.

‘ URWIS11 KATLRW Ó. Teatr Mały przygotowuje 
na '•Święta pogodną komodję autora Przechodnia'1, 
która nie jest jeszcze znana we Lwowie. W  przed
stawieniu wezmą, udział najlepsze siły naszego ze
społu: z Z. Łozińską I dyt. L. Czarnowskim na czele.

I WYSTĘP i. BERoKIEfrO. Doskonały artysta kra- 
ski„ niegdyś ulubieaiiee Lwowa Wystąpi' dziś t. j.  

we wdurek w1 Teatrze Małym w1 “Grubych ribaeh". 
(Ceny miejsc ■. poplukime).

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW DO TEATRU MA
ŁEGO odbywa się od dnie dzisiejszego w biurze 
“Orbis" pl. MarjaeKi-|S (kamienica Spireehera w go
dzinach od 10  rano :1«> 2 poipóĘ l od 1 do (i popoł. 
Od godz. tj.ąo w Teatrz.e Małym. W  niedzielę i świę
ta od 10 rano d|o 1 >v południe, w kasie zaś Teatru 
Małego od godz. 3 popoł. Nja przedstaw ienia świąte- 
teczne bilety są już do nabycia.

P l z K I  W SEMAKOR7T A Dziś i jutro, jako 
w ostatnie dwa dni przedstawień przedświątecznych, 
udziela djrckcja teatru daleko idących zniżek dla pra
cującej inteligencji na “Łątki 1 które uzupełnione ka
pitalnymi typami i cptizodamj. z procesu Steijgera wy
pełniały w ostatnich dniach szczelnie salę teatru roz - 
b aw ion ą pul 11 iczno śei ą.

m  P. T. B11PE0H !
KALENDARZE REKLAMOWE 
ścienne i kieszonkowe

250 sxt. 
500 „ 

1000 „
42 zł 
63 „ 

100 „
Z A M Ó W I E N I A :

mmliii, lruw, ŁEona sbpiehy n.
TELEFON 496. TELEFON 490,-

,-fo ‘••łits*. m iim . 1 a*p»li*wy Łwyfcle w  
U ,  -  U ,  w iskfrci* K"

« < * M S w m i . w w e w

Fa 1-aj ełr. Zl. -  
Komunikaty Kit,

“ 0 Drobne ogi. sa łio w r Z l, •— 
-•*8, zamiejscowa o 26*/, drott

n w i a ^ r l L o  1 Wagi stołow- i !nne> Saneczki, 
i< l t j n i O Z L  .C  • Sznury do bielizny, Magle pokojo

we, Piece szamotowe oraz wsze kie inne wyroby żelazne 
. SZUMAN, Lwów, ul. Krasickich 18 A. Ekspe iycj a u a pro

wincję. 1162— 5

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. Fe liks  H AH N ul- Gródecka 46.
Prześwietlanie Roentgenem. ’ Tel. 834

Leczenie lampą »Sollux« i lampą kwarcową. 1065-4

P D M a c - ru n ić r i  I dbaicie 0 sw°ie maszy-
.  I • l l lu w Ł  J IIIOwI • ny i dlatego zamawiaj

cie materjał łożyskowy tylko oryginalny babbit firmy 
„BABBIT" Cholewiński & Ska, W arszawa.
Zastępstwo na U f  i i l l / a n * *  SP -z °- °  ’ Lw ów < Pasaż <J, 

Małopolskę )y f fU lA B lI  Mikolascha. Tel. 1 4 « . ^

Na Gwiazdkę O B U  W SE k a l o s z e  i ś n i e q o \ i^ e „ T R F T Ó R I 1 ^
oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności M A G A Z Y N IE  O B U W IA

K R A C H A ,  L w ó w ,  H a l i c k a  1 3  i J S T *  ” '* £ * £ .

Specjalne warstaty do naprawy wozów

„ F O R D ”
oryginalne części sk ładowe 1155— 5

W I T O L D  T R A N D A
L W Ó W , U L . PO D LE SK IE G O  2.

PRZEZNACZENIE! Nadeślij cha
rakter pisma swój lub zaintere
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz izczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma
niu 3 złotych. Osobiście przyj- 

# muje od 12-7. Protokoły, odez
wy, p odzi ęko wania n aj wy bit- 
niejszych osób stolicy. —  War
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4.

1161

O g ł o s z e n i e !
Uchwałą Sądu Okręgowego cyw. w  Złoczowie z dnia 

8/1 1926 lcz: Firm: 32/25. Stow: 11.36. zarejestrowane zo
stało rozwiązanie i likwidacja stow. Towarzystwa eskonto- 
wego i kredytowego fu Glinianach, stow. zarej. z ogr. poręką. 
Niuiejszem wzywają likwidatorowie wierzycieli rzeczonego 
stowarzyszenia, by ze swemi roszczeniami zgłosili się w  jed 
norocznym nieprzekraczalnym terminie.

Gliniany, dnia 13. grudnia 1926.

Towarzystwo eskontowe i kredytowe w Glinianach
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji.

1147— 3 Mechel Bokhaut. Izak Bu ber.

In s e r u jc ie  
D Z 1 E N N  5CIJ

1  ŚWISTA W IN A na święta
W ę g i e r s k i e :

Hegelayer stary . . . . . .  Zt. 7 50
Szamorodner s ta ry .....................,, 8 50
B a d a c s o n y e r .............................„ 7'50
R i e s l i n g ................................ ,, 7‘50

' .  . „ 7 50
. . „ 5 —
. . „ 5 -

Lesnyka 
Erlauer czerwone . 
Burgunder czerwone

A u s t r j a c k i e :
Mailberger 8 -

Vóslauer Goi d e c k ...............................8  50

F r a n c u s k i e  :
Graves superieur . .
Haut B arsac................
Kant Sauternes .
St. Estephe, czerwone
St. Ju lien ....................
Chateau Lafite . . .

6 ^  
8 — 
8-50 
6 60 
7-20 
8 40

B u r g u n d z k i e :
C h ab lis ................................... Zł. 8.60
P om m ard ............................... „ 8  50
Nuits St Georges . . .  „ 8 5 0

W ł o s k i e :
Marsaletto .  ........................  6 __
la rsa ła ...................................  g - _

Y e r m u t h ..................................... 6 __

H i s z p a ń s k i e :
Malaga k u ra c y jn a ................ 12.

C o g n a c  francuski orygin-
Royer & G u ille t ........................Z ł 20"—
J. Hennesy & Comp . . .  „ 28-—

„ „ V O. . ,, 30-—
J. Prunier & Comp. . . .  „ 20 —

za flaszkę 0*7 Litra,

HdDHI i LIKIERY fabryk  Mikolascha i Rosecbiego
niżej cen fabrycznych. 1164—1

1DDHI i LIKIERY Baczcwshiegc we wszystkich smakach!
poleca HaUDEL HCR8ATY, IAWY i WINA poleca

EDMUNDA RIEDLA
L w ó w ,  R n t o w s k i e g o  3 . ,  F i l f a ,  G r ó d e c k a  7 4 .

Zastępca naczdn. gedakt- i red:, odpcw, BRONISŁAW  SKALAK. — Druk. Liuid. bp, Tow, Wyd., Lwów qi. b. Sapiehi 'H  — tTef. 4QÓ,


